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Najważniejsze 

problemy NATO 
ia sesji w Brukseli 

^ważniejsza sesja w hi- 
stórii NATO” (Agencja Reu- 
tera). „Sesja, od której zależy 
„s wspólnoty zachodniej” 

4urore”) — określenia te 
świadczą o wadze jaką świat 
zachodni przykłada do obec­
nej sesji Rady Ministerialnej 
NATO.

Obrady poniedziałkowe 14 
państw mają na celu zmonto- 
p •- jakiegoś wspólnego wanie

.czternastki” wobecfrontu
Francji. Przedstawiciele „czter 
nastu” spotkali się w ponie­
działek rano w brukselskim 
pałacu Kongresów pod prze­
wodnictwem holenderskiego 
ministra spraw zagranicznych, 
Josepha Lunsa. Na porządku 
dziennym figurują następują­
ce problemy:

— przeniesienie sztabów woj­
skowych NATO.

Jest to problem najpilniej­
szy ze względu na datę 1 kwiet 
nia 1967 wysuniętą przez rząd 
francuski jako termin, w któ­
rym powyższe sztaby mają o- 
puścić Francję.' Według opra­
cowanych przez „czternastkę” 
propozycji, mają się one prze­
nieść do jednego z krajów 
Beneluxu.

— problem wojsk francu­
skich w NRF.

Pozostanie czy wycofanie z 
NRF wojsk francuskich zale­
ży od układów między Francją 
i’ NRF, jak też Francją i 
NATO, przy czym rząd fran­
cuski uważa, że układy te ma­
ją charakter czysto technicz­
ny, więc powinny być prowa­
dzone przez przedstawicieli 
wojskowych.

— reorganizacja NATO.
Propozycje opracowane

przez „czternastkę" mają na 
celu uproszczenie aparatu 
NATO. Jednak zdaniem obser­
watorów zachodnich, problem 
ten nie zostanie rozwiązany 
na bieżącej sesji.

— sprawa stosunków — 
Wschód — Zachód.

Jak zapowiada prasa duńska 
min. Haekkerupp przedstawić 
ma. zapewne na obecnej sesji 
rady NATO, duńską inicjaty­
wę zmierzającą do zwołania 
„europejskiej konferencji od­
prężeniowej”. (PAP)

Rozmowy wojskowe
W poniedziałek rozpoczęły 

się w Bonn rozmowy wojsko­
we między W. Brytanią i NRF, 
w których uczestniczy brytyj­
ski minister obrony Healey o- 
raz zachodnioniemiecki mini­
ster obrony von Kassel. Pro­
gram pobytu Healeya w Niem 
czech zachodnich przewiduje 
również wizytacje szkół woj­
skowych Bundeswehry. (PAP)

Prasa nigeryjska potępia 
egzekucję w Kongu

Korespondent PAP w Lagos 
R. Kapuściński przekazu- 

!e opinie prasy nigeryjskiej, 
która ostro potępia egzekucję 
Publiczną czterech działaczy 
Politycznych kongijskich w 
^opoldyille. Dziennik nigeryj 
s*i „Daily Times” pisze: „pod- 
has gdy Afryka usilnie walczy 
7? zdjąć z siebie ciążące na 
aoiętno dzikości — ten o- 

y oprawca wraz z gar- 
st^ swoich popleczników uda 
j^nia nasze ogromne wysił- 
K1 7 tak ocenia dziennik o- 
^tnie posunięcia generała Mo 
Wu i jego rządu. (PAP) (cl
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Poznań przygotowany do XXXV MTP
21500 miejsc noclegowych • Bogaty 
program imprez • Atrakcje handlu

Wczoraj obradowała komisja koordynacyjna do spraw 
MTP, na której poinformowano o przygotowaniu miasta do 
Targów.
Poznań dysponuje obecnie 

nie spotykaną dotychczas licz­
bą miejsc noclegowych. Jest 
ich 21,5 tys. w tym ponad 12 
tys. w kwaterach prywatnych, 
3,6 tys. w szkołach, około 1,5 
tys. w domach akademickich 
itp. Biuro Obsługi Cudzoziem­
ców ma ponad 5 800 miejsc dla 
gości zagranicznych. Dotych­
czas przyjęto w Poznaniu po­
nad 3 300 osób przybywających 
z zagranicy na Targi, tj. o 
przeszło 400 więcej niż przed 
rokiem. Należy się spodziewać, 
że ta liczba kwater, uzyskana 
m. in. dzięki specjalnemu kon­
kursowi wśród mieszkańców, 
zaspokoi potrzeby zwiedzają­
cych naszą imprezę.

Dla rozrywki gości targo­
wych przygotowano bogaty 
program imprez kulturalnych 
j sportowych, ogólnomiejskich 
i dzielnicowych. Szczegółowy 
program rozpowszechniony zo­
stał w osobnym czterojęzycz- 
nym wydawnictwie. Inne wy­
dawnictwo zostało poświęco­
ne wygodzie zagranicznych go­
ści. Przedsiębiorstwo TOS wy­
dało informatory dotyczące ob 
sługi stacji benzynowych, skle

Kilkadziesiąf ekip zagranicznych 
i polskich przygotowuje ekspo­
zycję XXXV MTP, które otworzą 
swe podwoje w niedzielę, 12 
bm. Jak wiadomo, w tym roku 
uczestniczyć będzie w tej wiel­
kiej imprezie polskiego handlu 
zagranicznego 48 państw — łą­
cznie z Polską — z pięciu kon­
tynentów świata. 34 państwa zor­
ganizowały ekspozycje oficjalne, 

kolektywne.

Z polskiej ekspozycji wybijać 
się będzie przemysł ciężki, zaj-

mujący większość targowej po­
wierzchni przypadającej na nasz 

kraj.
Na zdjęciach — eksponaty pol­
skiego przemysłu ciężkiego, 
ustawiane na terenie otwartym. 

pów z częściami zamiennymi, 
warsztatów naprawczych na 
terenie województw poznań­
skiego i zielonogórskiego. In­
formatory te wydawane są już 
na punkcie granicznym, na 
trasie wiodącej do Poznania i 

,w naszym mieście.
Szczególne zadanie stanęło 

tymczasem przed handlem. Ma 
on stworzyć historyczną opra­
wę swojej działalności w na­
wiązaniu do obchodów Tysiąc­
lecia. Jarmark świętojański na 
Starym Rynku, tradycyjny wy 
szynk piwa i wina przed „Ra­
tuszową”, starodawne stroje 
obsługi w zakładach gastrono­
micznych przy Rynku, orygi­
nalne elćmenty dekoracyjne 
dawnych przedmiotów handlu 
poznańskiego — to tylko nie­
które z tych niecodziennych 
atrakcji. Uzupełni je, jak zwy­
kle wzmożona działalność ar­
tystyczna prowadzona w lo­
kalach wyższej kategorii. Na 
terenie Targów sieć handlowa, 
wzbogacona o nowy pawilon 
,;HerbapoIu”, rozpocznie swo­
ją działalność w pełni już dwa 
dni przed Targami. Poznań­
scy handlowcy mają duże kło­
poty z kadrami. Toteż na okres 
MTP angażuje się dodatkowo 
110 kelnerów i 35 kucharzy, 
a także ponad 700 pracowni­
ków niewykwalifikowanych. 
Mają być także zwiększone do 
stawy artykułów spożywczych 
dla wyżywienia licznych przy­
byszów.

Do Targów przygotowała się 
również służba zdrowia. Na 
terenach MTP istnieje osobne 
ambulatorium dla przebywa­
jących na Targach. W godzi­
nach zwiększonego ruchu na 
pasażerów LOT oczekiwać bę­

dzie na lotnisku karetka pogo­
towia. Dla przyjęcia nagłych 
wypadków zarezerwowano do­
datkową liczbę miejsc w szpi­
talach.

Wszystko wskazuje na to, że 
Poznań powinien być nale­
życie przygotowany do przy­
jęcia tradycyjnego tłumu go­
ści targowych, (zs)

Kosmiczna podróż zakończona 

„Gemini -9“ wodował na Atlantyku
Kosmonauci Stafford i Cer- 

nan zakończyli w poniedziałek 
po południu trzydniową wy­
prawę pozaziemską, podczas 
której trzy razy spotykali się 
z satelitą Atda.

Około godziny 15 czasu war­
szawskiego statek „Gemini-9” 
z dwoma kosmonautami wodo­
wał szczęśliwie na Atlantyku,

Posiedzenie 
komisji papieskiej 

d/s regulacji urodzin
Korespondent PAP, red. J. Pa- 

senkiewicz pisze: Komisja dla 
spraw rodziny i urodzin, powołana 
7 marca przez papieża Pawła VI, 
w której skład wchodzi 75 kardy­
nałów, arcybiskupów, biskupów, o- 
raz ekspertów świeckich, zebrała 
się w Rzymie na posiedzenie ple­
narne. Głównym tematem obrad, 
które prowadzone są w ścisłej ta­
jemnicy, jest problem zapobiega­
nia ciąży. Komisji przewodniczy 
kardynał Ottaviani, jego zastępca­
mi są kardynałowie Doepfner i 
Heenan. Przed rozpoczęciem obec­
nego posiedzenia do komisji wpły­
nął apel, podpisany przez 600 wy­
bitnych osobistości z całego świa­
ta, wzywający do odważnego roz­
strzygnięcia sprawy. Zdaniem au­
torów apelu „kościół nie może 
brać na siebie wobec historii od­
powiedzialności za pomniejszanie 
problemów stojących przed całą 
ludzkością”, a co najmniej „nie po 
winien stawiać przeszkód na dro­
dze wspólnego poszukiwania roz­
wiązań problemów demograficz­
nych”, zwłaszcza że kwestie czy­
sto biologiczne winny być rozpa­
trywane z punktu widzenia „dob­
ra ludzkiego, pojmowanego w sen­
sie ogólnym”. (PAP)

Odnowić prenumeratę „Głosu" 
na III kwartał (37,50 zł.) lub na kolejne dwa kwartały 
br. można tylko do 10 czerwca w „RUCHU” lub do 15 
czerwca przez pocztę.

W razie przerwania prenumeraty, nie można jej póź­
niej odnawiać.

Delegacja działaczy oświaty KPZR 
w Wielkopolsce

Wczoraj bawiła w Poznaniu delegacja działaczy nauki i 
oświaty Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego. Prze­
wodniczył jej zastępca kierownika Wydziału Nauki i Oświa­
ty KC KPZR — Michaił Kowalew.

W skład delegacji wchodzili: 
Nina Krasnowa — kierownik 
Wydziału Nauki i Oświaty KC 
KPZR Białorusi, Nina Owczaw 
nikowa — zastępca kierownika 
Wydziału Nauki i Oświaty Ko­
mitetu Moskiewskiego KPZR, 
Piotr Kostikow — przedstawi­
ciel Wydziału Zagranicznego 
KC KPZR, Dawid Łaszkaradze 
— kierownik Wydziału Nauki 
i Oświaty Komunistycznej Par 
tii Gruzji oraz Eugeniusz Kras

kierownik Wydziałunow

Konferencja w WSK 
z udziałem E. Ochaba
Z udziałem członka Biura 

Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczącego Rady Państwa 
— Edwarda Ochaba — rozpo­
częła się 6 bm. w godzinach po 
łudniowych konferencja spra­
wozdawczo-wyborcza PZPR w 
Wytwórni Sprzętu Komunika­
cyjnego na Okęciu w Warsza­
wie. (PAP)

Piotr Jaroszewicz 
na sesji RWPG

Wiceprezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz udał się w 
poniedziałek do Moskwy, gdzie 
7 bm. rozpoczyna się XXIII po 
siedzenie Komitetu Wykonaw­
czego RWPG. Wicepremier 
Piotr Jaroszewicz pełni obec­
nie funkcję przewodniczącego 
tego głównego organu wyko­
nawczego Rady. (PAP)

7 kilometrów od czekającego 
tam lotniskowca „Wasp”.

Statek, 
Stafforda, 
okrętu że 
ustawione

pilotowany przez 
opadł tak blisko 

kamery telewizyjne 
na pokładzie, „Wa-

spa” uchwyciły unoszący się 
na falach wehikuł i przekazały 
jego obraz bezpośrednio milio­
nom telewidzów po obu stro­
nach Atlantyku. PAP)

Doniosłe wydarzenie w stosunkach PRŁ-Szwecja

Minister Rapacki w Sztokholmie
Powiiame polskiego gościa 

na toinisku Armanda

„Obecna sytuacja na świecie jest trudna i niespokojna, 
ale stwarza też możliwości i tym bardziej zobowiązuje do 
działania na rzecz pokoju i współpracy między narodami’ — 
oświadczył min. Adam Rapacki, na lotnisku Arlanda pod 
Sztokholmem, ujmując syntetycznie w tych słowach cel 
swej 5-dniowej oficjalnej wizyty w Szwecji.

W niedzielę, 5 bm. przed 
wieczorem wylądował na lot­
nisku Arlanda polski „IŁ-18” 
przywożąc polską delegację z 
min. Adamem Rapackim na 
czele. W skład delegacji wcho 
dzą: ambasadorowie: — Eu-

Obchody milenijne 
w Landskronie

W Landskronie (południowa 
Szwecja) miejscowa Polonia zorga­
nizowała uroczystą akademię dla 
uczczenia Tysiąclecia Państwa 
Polskiego. Na. akademii obecny 
był konsul PRL w Malmoe, Emil 
Dembiński. Zebrani wysłali depe­
szę na ręce min. Rapackiego, któ­
ry przybył tego dnia do Sztokhol­
mu, z prośbą o przekazanie ży­
czeń dla Polski Ludowej i polskie 
go narodu. (PAP)

Nauki i Oświaty Obwodu Mo­
skiewskiego. Gościom radziec­
kim towarzyszyli w zwiedza­
niu Poznania przedstawiciele 
Wydziału Nauki i Oświaty KW 
PZPR z jego kierownikiem — 
R. Jezierskim oraz kurator 
Okręgu Szkolnego Poznańskie­
go — J. Stoiński.

W godzinach porannych de­
legacja złożyła kwiaty przed 
pomnikiem na Cytadeli, po 
czym zwiedziła znajdujące się 
tam Muzeum — Militarium. 

■ Następnie nasi goście podejmo 
wani byli przez pedagogów 
i dzieci Szkoły Podstawowej 
nr 64 na Zegrzu. Po zwiedze­
niu szkolnych fclasopracowni i 
oryginalnego ogrodu geogra- 
ficznego dyskutowano o
wspólnie interesujących gości 
i gospodarzy problemach nowo 
czesnej pedagogiki, wychowa­
nia pozaszkolnego itd.

Czerwonymi wiązankami róż 
i rosyjską piosenką powitały 
gości uczennice Liceum Ogólno 
kształcącego nr 5. Tu już 
dziewczęta same demonstro­
wały swój zasób wiedzy w róż 
nych pracowniach przedmio­
towych, a także znajomość ję­
zyka rosyjskiego, zadając go­
ściom wiele pytań, tyczących 
życia ich kolegów ze Związku 
Radzieckiego. W zamian za 
podarunki przekazane przez 
M. Kowalewą od dzieci radziec 
kich — dziewczęta obdarowały 
gości wykonanymi własnoręcz­
nie w pracowni obróbki metali 
przedmiotami użytku artystycz 
nego.

Po zwiedzeniu miasta i tere­
nów targowych goście udali 
się do gmachu KW PZPR, 
gdzie podejmowani byli przez 
I sekretarza — J. Szydlaka. 
Tematem rozmów były spra­
wy związane z bazą mąterial- 
ną szkół Poznania i wojewódz 
twa, kształceniem kadr nau­
czycielskich, problemy ideo­
wego wychowania młodzieży 
oraz ruchu nowatorskiego i 
postępu pedagogicznego w szko 
łach. Wieczorem delegacja uda 
ła się do Wrześni, na spotka­
nie z tamtejszymi władzami. 
Września to ostatni etap dłu­
giej podróży (m. in. Poronin, 
Kraków, Lublin, Wrocław) de­
legacji radzieckiej po Polsce

(wch) 

geniusz Milnikiel, Mieczysław 
Łobodycz i Antoni Szymanów 
ski oraz dyr. Juliusz Biały. 
Delegację polską na lotnisku 
serdecznie powitał szwedzki 
min. spraw zagranicznych —• 
Torsten Nilsson w otoczeniu 
wyższych urzędników MSZ, 
jak również ambasador Kró­
lestwa Szwecji w Warszawie 
— Karl Erik Kronvall. — Ze 
strony polskiej ministra Ra-
packiego i towarzyszące mu
osoby powitał ambasador PRL. 
w Sztokholmie, Michał Kajzer 
i pracownicy polskich placó­
wek w Szwecji, obecni byli 
także ambasadorowie krajów 
obozu socjalistycznego, przed­
stawiciele prasy, radia i tele­
wizji. W saloniku recepcyj­
nym na lotnisku min. Rapac­
ki złożył przed kamerami te­
lewizji szwedzkiej, oświadcze­
nie:

— Nawiązując do pobytu 
min. spraw zagranicznych 
Szwecji w Polsce w 1964 r. —■ 
Torstena Nilssona, min. Ra­
packi powiedział:

„To była bardzo ważna wi­
zyta dla rozwoju dalszych sto 
sunków między Polską i 
Szwecją. Chciałbym, aby i 
moja wizyta w Sztokholmie 
odegrała podobną rolę. Dzię­
ki zaproszeniu Pana Nilssona, 
mogę dziś przywitać Panów, 
Sztokholm i Szwecję, o któ­
rej, jak wszyscy Polacy, wiem

(Dokończenie na str. 2)

„Unita" o rozmowach 
ministra Rapackiego 
Dziennik „Unita” zamiesz­

cza w numerze poniedziałko­
wym artykuł swego warszaw­
skiego korespondenta Franco 
Fabianiego, w którym nawią­
zując do wizyty ministra Ra­
packiego w Sztokholmie pod­
kreśla on realizm polskiej po­
lityki zagranicznej i jej wy­
trwałe dążenie do wykorzysty 
wania wszelkich możliwości 
otwierających drogę do zamro 
żenią zbrojeń, utworzenia stref 
bazatomowych oraz do pow­
szechnego pokoju.

Fabiani zwraca uwagę na 
fakt, że obecna wizyta mini­
stra Rapackiego w Sztokhol­
mie przyczyni się do „posunię­
cia naprzód owocnego dialogu 
rozwijającego się od dawna 
między dyplomacją polską a 
krajami północnymi”. (PAP)

Modły na ulicach Hue

Buddyści ponawiają 
żądanie ustąpienia Ky

Ustosunkowując się do roz­
szerzonego składu junty woj­
skowej zjednoczony kościół 
buddyjski w specjalnym komu 
nikacie ponowił żądanie ustą­
pienia generałów Thieu i Ky.

Reuter informuje, że tysiące 
buddystów wyległy w ponie­
działek na ulice Hue aby pro­
testować przeciwko zamierza- 
nemu przez rząd sajgoński o- 
panowaniu miasta. Buddyści 
wyszli na ulice ze srwymi ołta­
rzami domowymi i zabloko­
wawszy dostęp do wszystkich 
ulic w centrum rozpoczęli 
przed ołtarzami modły.

Amerykański rzeczni^ woj­
skowy poinformował, że w nie 
dzielę wieczorem partyzanci o- 
strzelali lotnisko w An Khe. 
Stacjonujący tam żołnierze 
amerykańscy doznali pewnych 
strat. (PAPj
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Doenitz na prowokacyjnej 
imprezie militarystów 

w Kilonii
W niedzielę zakończyła się 

w Kilonii 3-dniowa impreza 
militarystycznej organizacji 
zachodnioniemieckiej „Deut- 
scher Marinebund”, zrzeszają­
cej byłych marynarzy niemiec­
kiej marynarki wojennej.

Szczytowym punktem tych 
imprez było uroczyste składa­
nie wieńców pod pomnikiem 
marynarki w Laboe nad brze­
giem Bałtyku, który 30 lat te­
mu, odsłonięty został w obec­
ności Hitlera.

Przed pomnikiem zebrało się 
około 10 tysięcy byłych maryna 
rzy. Szczególnie honorowanym 
gościem był b. wielki admirał 
floty III Rzeszy i następca Hit­
lera, Doenitz. W uroczystoś­
ciach wzięła udział kompania 
honorowa marynarki zachod­
nioniemieckiej; teren dookoła 
pomnika udekorowany był 
sztandarami b. cesarskiej ma­
rynarki wojennej oraz zachod- 
nioniemieckich związków prze 
siedleńców. (PAP)

Grand Prix“ - dla „Rodziny czlowierzej“

VI Ogólnopolski Festiwal Filmów 
Krótkometrażowych - zakończony

W wypełnionej do ostatniego miejsca sali Filharmonii Kra­
kowskiej zakończony został w niedzielę VI Ogólnopolski 
Festiwal Filmów Krótkometrażowych. Decyzją jury pod 
przewodnictwem prof. Stanisława Wohla Grand Prix — 
wielką nagrodę ministra kultury i sztuki w postaci „Złotego 
Lajkonika” oraz 30 tys. złotych otrzymał film reż. Włady­
sława Siesickiego „Rodzina Człowiecza”.
Nagrodą przewodniczącego 

Rady Narodowej m. Krakowa 
— „Srebrnego Lajkonika” oraz 
20 tys. zł wyróżniono film Jad­
wigi Żukowskiej „Skąd się 
biorą dzieci”.

Nagrody „Brązowego Lajko­
nika” oraz po 15 tys. zł przy­
znano:

w dziedzinie filmów doku­
mentalnych — utworowi reż. 
Mariana Marzyńskiego „Przed 
turniejem”,
. w dziedzinie filmów oświa-

W godzinach wieczornych 
filmowcy polscy i zagraniczni, 
krytycy oraz liczni przedsta­
wiciele świata kulturalnego i 
artystycznego wzięli udział w 
spotkaniu w filii państwowych 
zbiorów sztuki na Wawelu — 
pięknym zamku w Pieskowej 
Skale. (PAP)

towych krótkometrażówce

Jesienią w Delhi

Wstrząsy podziemne 
w Taszkiencie

Andrzeja Brzozowskiego „To 
jest jajko”,

w dziedzinie filmów animo-
wanych filmowi Daniela
Szczechury nt. „Wykres”, 

w dziedzinie innych form 
krótkiego metrażu — filmowi

Dewaluacja rupii
Minister finansów Indii za­

komunikował w niedzielę wie­
czorem o dewaluacji o 36,5 
proc, rupii indyjskiej. Decyzja 
rządu weszła w życie z dniem 
6 czerwca.

„Mały szczyt" krajów 
niezaangażowanych

Jesienią prawdopodobnie w 
październiku odbędzie się w 
Delhi „mały szczyt” krajów 
niezaangażowanych — ZRA, 
Indii i Jugosławii — oświad­
czył w niedzielę wieczorem w 
Kairze indyjski minister spraw 
zagranicznych Singh. Konfe­
rował on w stolicy ZRA z pre­
zydentem Naserem, a wcześ­
niej w Belgradzie z prezyden­
tem Tito. Dokładna data spot­
kania zostanie ogłoszona jesz­
cze w tym tygodniu.

Indyjski minister spraw za­
granicznych oświadczył dzien­
nikarzom, że jego rozmowa z 
prezydentem Naserem doty­
czyła kwestii wietnamskiej, 
sytuacji w Afryce i proble­
mów rozbrojenia. Przypuszcza 
się, że te zagadnienia będą m. 
in. przedmiotem obrad „małe­
go szczytu”. Podczas jesienne­
go spotkania w Delhi ma rów­
nież zostać rozpatrzona spra­
wa zwołania nowej konferen­
cji krajów niezaangażowa­
nych. (PAP)

744 jednostki w portach - 21 tys. uczestnika

Strajk marynarzy unieruchomił 
żeglugę brytyjską

W poniedziałek rozpoczął się czwarty tydzień strajku 
rynarzy brytyjskich. Spowodował on unieruchomienie 7/ 
jednostek. Przeszło 21 tys. czyli 1/3 członków Związku M? 
rynarzy Brytyjskich uczestniczy w akcji strajkowej. W ni' 
dzielę tysiące z nich przybyło do Londynu, aby wziąć udział 
w masowym wiecu.

Ludwika
W nocy z soboty na niedzie­

lę, o godzinie 3 minut 11 cza­
su miejscowego stolicę Uzbe­
kistanu ponownie obudził sil­
ny wstrząs podziemny. Lokal­
na stacja sejsmiczna „Tasz­
kient” zarejestrowała siłę 
wstrząsu równą 7 stopniom. 
Wstrząsowi towarzyszył głu­
chy huk podziemny. Po upły­
wie godziny i 17 minut nastą­
pił powtórny wstrząs o sile po­
niżej 2 stopni. (PAP)

Perskiego „Hamlet uf 'Koćmoria

Nagroda 
mowej —

Klubu Krytyki Fil- 
„Syrenka warszaw-

ska” za najlepszą krótkome­
trażówkę polską w roku 1965 
przypadła w udziale filmowi 
Władysława Forberta „Kara 
cięższa niż kara” — za zaan­
gażowanie społeczne.

Serdeczne gratulacje laurea­
tom festiwalu przekazał mini­
ster kultury i sztuki Lucjan 
Motyka.

I Ogólnopolskie Sympozjum 
Poligraficzne w Poznaniu
W Domu Technika w Poznaniu odbędzie się 17 i 18 bm. 

I Ogólnopolskie Sympozjum Poligraficzne zorganizowane 
przez Zarząd Główny oraz oddział poznański Sekcji Poli­
grafów Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Mechaników 
Polskich.
Temat sympozjum — „Naj­

nowsze osiągnięcia w świato­
wej poligrafii w zakresie: ma- 
szynt urządzeń, technologii”. 
W imprezie weźmie udział po­
nad 300 uczestników, w tym 
wielu gości zagranicznych z 
NRD, NRF, Francji, Włoch 
i Wielkiej Brytanii.

Poznańskie sympozjum bę-

Rozpoczyna się 
VII Zgromadzenie SFMD

W poniedziałek rozpoczęły się 
w Sofii obrady VII Zgromadzenia 
SFMD z udziałem 500 delegatów 
i obserwatorów reprezentujących 
ponad 200 organizacji, skupiają* 
cych 110 min. młodych ludzi ze 
wszystkich kontynentów. Na czele 
delegacji pofSkiej stoi naczelnik 
ZHP — Wiktor KinecSi. (PAP)

Koziołki płacą
6, 15, 31, 32, 36 — dod. 7.

Na 473 Poznańską Grę Liczbo­
wą „Koziołki” na dzień 5 bm. 
wpłynęło 273.413 zakładów. Fun­
dusz wygranych wynosi 451.131,—
zł. Fundusz na 1 
w następnych 
400.000,— zł.

Stwierdzono: 
5.696,— zł; 43 , 
ne” po 179,— zł;

wygrane I stopnia 
grach wynosi —

24 „czwórki” po 
.trójki premiowa-

1.265 „trójek” po
79,— zł; 1.288 „dwójek premiowa­
nych” po 26,— zł; 19.079 „dwójek” 
po 6,— zł.

Losowanie 474 /^ry odbędzie się 
w dniu 12 czerwca 1966 r. w Gnie­
źnie, PI. 21 Stycznia o godz. 13.

K-4119

dzie pierwszą, na tak dużą 
skalę, konfrontacją osiągnięć 
polskiego przemysłu poligra­
ficznego z najnowszymi, szczy­
towymi osiągnięciami świato­
wymi w tej dziedzinie. Podo­
bne imprezy odbywają się już 
od wielu lat w innych pań­
stwach europejskich, w tym 
również w krajach demokracji 
ludowej; np. regularnie od­
bywają się w NRD podczas 
Międzynarodowych Targów 
Lipskich. Na sympozjum zo­
staną wygłoszone referaty 
przez gości zagranicznych, na 
takie m. in. tematy jak: samo­
dzielne zecernie, kiedy stoso­
wać zestaw metalowy a kiedy 
zestaw na filmie; maszyna ro­
tacyjna arkuszowa do dwu­
stronnego druku wypukłego; 
nowe rodzaje rastrów respi — 
policrom o podwójnej linia­
turze, automatyzacja w kon­
strukcjach nowoczesnych ma­
szyn drukarskich Heidelberg, 
nowoczesna technika gazeto­
wa, nowoczesny druk dzieło­
wy i inne. Niektóre referaty 
będą ilustrowane przeźrocza­
mi lub filmami. W poznańskim 
spotkaniu wezmą udział przed 
stawiciele zainteresowanych 
sprawami poligrafii mini­
sterstw, inżynierowie i tech­
nicy poligrafowie z całego 
kraju, racjonalizatorzy ze 
wszystkich zakładów poligra­
ficznych w Polsce.

Ponadto informujemy, te na 
XXXV MTP pawilony nr nr 42 i 13 
poświęcone będą wyłącznie poli­
grafii. (ad)

Wielki wiec, w którym u-‘~ 
czestniczyło przeszło 4 tys. ma­
rynarzy odbył się na Trafalgar 
Sąuare w Londynie. Reprezen­
towali oni wszystkie porty 
brytyjskie. Do zgromadzonych 
wygłosił przemówienie spod 
kolumny Nelsona sekretarz ge­
neralny Związku Marynarzy, 
William Hogarth. Oświadczył 
on m. in., że marynarze bry­
tyjskiej floty handlowej są 
zdecydowani kontynuować 
strajk, aż do całkowitego zwy­
cięstwa. Marynarze domagali 
się położenia kresu samowol­
nej działalności koncernów 
naftowych i żądali, aby tan­
kowce brytyjskie pływały pod 
angielską flagą.

Na wiecu przemawiał rów­
nież przedstawiciel marynarzy 
londyńskich Gordon Norris, 
który oświadczył, że jeżeli ar­
matorzy nie wyrażą zgody na 
zaspokojenie żądań strajkują­
cych to rząd powinien znacjo- 
nalizować całą żeglugę. Nato­
miast przedstawiciel szkockich 
związków zawodowych trans­
portowych, sekretarz general­
ny tej organizacji — Alec Kit- 
son, wezwał wszystkie brytyj­
skie związki zawodowe do po- | 
parcia akcji marynarzy. (PAP) 3

L Kennedy na Hawajach

Johnsona tak nie witano
Wdowa po byłym prezyden­

cie USA pani Jaąueline Ken­
nedy przybyła w niedzielę ze 
swymi dziećmi na Hawaje, 
aby spędzić tam miesięczny 
urlop. Funkcjonariusze policji 
głoszą, że na lotnisku obec­
nych było dwukrotnie więcej 
ludzi, niż na powitanie prezy­
denta Johnsona, który przybył 
do Honolulu w lutym br. Pani 
Kennedy wraz z dwojgiem 
dzieci Johnem i Karoliną za­
trzymała się w tym samym 
domu, który swego czasu był 
wynajęty dla jej małżonka, 
gdy w roku 1962 zamierzał on 
wziąć udział w zwołanej tutaj 
konferencji gubernatorów 
USA. (PAP)

Po wyborach w Dominikailj?

Balaguer nie chce 
wycofania wojsk OPA
Kandydat sił prawicowych ■ 

w ostatnich wyborach prez„ 
denckich w Republice Domini' , 
kańskiej Joaąuin BalagueJ 
oświadczył w wywiadzie u. 
dzielonym towarzystwu radio' 
wo-telewizyjnemu CBS ze Sta­
nów Zjednoczonych, że obce 
oddziały wchodzące w skład 
tzw. sił pokojowych OPA mo- 
gą pozostać na terytorium Do- 
minikany nawet, gdy powoła- 
ny zostanie nowy rząd 1 lipca 
br. Wywiad ten został nagra- 
ny na taśmie magnetofonowej 
w ubiegły czwartek a dopiero 
w niedzielę opublikowany 
przez CBS.

Balaguer oświadczył, że pro- 
blem pozostania wojsk OPA 
w Dominikanie zależy od roz­
wiązania takich m. in. spraw, 
jak rozbrojenie ludności cywili 
nej oraz włączenie oddziałów 
konstytucyjnych w skład re­
gularnych sił zbrojnych. Jak 
wiadomo, przeciwnik Balagu- 
era w ostatnich wyborach Juan 
Bosch cieszył się szczególnym 
poparciem dawnych żołnierzy 
wojsk konstytucyjnych oraz 
szerokich kręgów ludności.

Balaguer, który twierdzi, że 
w ostatnich wyborach odniósł 
zwycięstwo, dodał, że z chwilą 
gdy jego sukces zostanie ofi­
cjalnie potwierdzony zaprosi 
Juana Boscha do współpracy 
w nowym rządzie. Korespon­
dent amerykańskiej agencji 
AP’ podkreśla, że Balaguer nie 
sprecyzował jednak na czym 
współpraca ta ma polegać.

PAP

W niedzielę, 5 bm. o godz. 15.04 
czasu warszawskiego, kosmonau* 
ta amerykański Eugene Cernan 
rozpoczął swój spacer w kosmo­
sie, który trwał około 2 i pół go­
dziny. W tym czasie ze statkiem 
łączyła go cienka lina nylonowa 

o długości 37 metrów.
Oto rysunek przedstawiający mo 
menł wyjścia Cernana z kabiny 

GEMINI 9.
CAF — Photofa*

Zmiany w redakcjach pism pekińskich
Korespondent PAP, red. S. Pekińskiego Komitetu Miej- 

Głąbiński podaje, iż w dniu skiego KPCh o zmianie kole-
6 bm. ogłoszono w Pekinie de­
cyzję nowego sekretariatu

Socjaldemokratyczna partia Niemiec, bę­
dąca drugą co do wielkości partią Bun­
destagu znajduje się od początku istnie­

nia NRF w opozycji do rządu. Od szeregu lat 
jednak każdv uważny obserwator życia poli­
tycznego w Niemczech zachodnich uważa za 
konieczne dodać, że Jest to Jedynie formalna 
opozycja. W rzeczywistości SPD nie tylko 
nie wysuwała żadnej alternatywy wobec poli­
tyki rządzącej partii CDU/CSU, ale wręcz 
uznała „wspólną odpowiedzialność wielkich 
partii” za jedną z podstawowych zasad swej 
działalności zwłaszcza w zakresie polityki za­
granicznej.

Nic dziwnego, że w tej sytuacji ze szczegól­
nym zainteresowaniem oczekiwano na dort- 
mundzki zjazd SPD. Niewątpliwie można dziś 
stwierdzić, że przebieg tego zjazdu przyniósł 
sporej nowych akcentów, sporo wystąpień 
zmierzających do podważania niektórych 
„fundamentalnych” zasad linii politycznej 
SPD. Jednakże przyjęte przez zjazd rezolucje 
nie zawierają niemal żadnych nowych elemen­
tów wniesionych zarówno w referacie przewo-

Incydent 
syryjsko - izraelski

Izraelski rzecznik wojskowy 
podał w niedzielę do wiado­
mości, że na granicy z Syrią 
w rejonie Aszmora doszło do 
strzelaniny między żołnierza­
mi syryjskimi a izraelską stra­
żą graniczną. Od strony Syrii 
padły strzały na robotników 
izraelskich pracujących przy 
żniwach. Strzelanina trwała 
około godziny. Władze izrael­
skie wystosowały oficjalny 
protest do mieszanej komisji 
rozejmowej. (PAP)

Laureaci festiwalu 
piosenki radzieckiej
Jury II Festiwalu Piosenki 

Radzieckiej w Zielonej Górze, 
któremu przewodniczył Włady 
sław Szpilman, ogłosiło w so­
botę listę laureatów.

Wyłoniono 15 najlepszych w 
kraju piosenkarzy amatorów 
— wykonawców rosyjskich i 
radzieckich piosenek.

Laureatką została m. in. naj 
młodsza spośród wyróżnio­
nych, 16-letnia uczennica 9 
klasy Liceum Ogólnokształcą­
cego z Wrześni w woj. po­
znańskim — Elżbieta Hyżo- 
rek. (PAP)

gium redakcyjnego dwóch sto­
łecznych pism „Pekingżipao” 
i pekińskiego dziennika wie­
czornego.

Nastąpiła również zmiana na 
stanowisku zastępcy kierow-
nika wydziału : 
wyższego komitetu 
KPCh.

Poinformowano 
chwilowo przestaje

szkolnictwa 
miejskiego

także, że 
się ukazy-

wać tygodnik „Front” a jego 
kolegium zostaje rozwiązane. 

PAP

Dzień Polski** 
w Szwecji

dniczącego partii Brandta, jak i w toku dys­
kusji zjazdowych przez działaczy SPD. W su­
mie więc zjazd w dalszym ciągu zaaprobo­
wał dotychczasową politykę popierania przez 
SPD zasadniczej linii polityki zagranicznej 
rządu.

Tak np. mimo ożywionej dyskusji komisji 
poświęconej polityce zagranicznej mimo że w

Opozycja formalna 
czy rzeczywista

wygłoszonym tam przemówieniu wiceprzewo­
dniczący frakcji parlamentarnej SPD Helmut 
Schmidt wskazał na konieczność wzięcia przez 
NHF pod uwagę polskich propozycji w sprawie 
ustalenia systemu bezpieczeństwa w Europie 
— rezolucja wypowiada się za umocnieniem 
NATO oraz za udziałem NRF w planowaniu 
strategicznym, co stanowi przecież formę 
udziału w dysponowaniu bronią nuklearną.

Podobnie przedstawiała się sprawa stosunku 
SPD do granicy na Odrze i Nysie. Referat 
Brandta, mówił wyraźnie o bezsensie koncep-

cji „przetargowych”, stwierdzając, że „nie­
którzy ludzie postępują w ten sposób, jak 
gdybyśmy posiadali obszary położone na 
wschód od Odry i Nysy”... Nie robi dobrze ten, 
kto więcej obiecuje, aniżeli może dać. Nawia­
sem mówiąc „niektórzy ludzie” odezwali się 
natychmiast w osobie kanclerza Erharda, któ­
ry w wywiadzie dla szwajcarskiego tygodni­
ka „Weltwoche” zapewnił, iż uznanie granicy 
na Odrze i Nysie „nie zbliży ani na krok do 
zjednoczenia”. O absurdalności polityki NRF 
mówił także wspomniany Już Helmut Schmidt, 
który oświadczył, że grozi ona Jej izolacją, po­
nieważ „żaden naród na świecie nie życzy so­
bie zmiany granicy na Odrze i Nysie”. Dele­
gat południowej Hesji, Walter Moeller, stwier­
dził, że stanowisko ŃRF w sprawie granic 1937 
r. Jest szkodliwą fikcją. Delegat Berlina za­
chodniego K. P. Schulz apelował, by SPD pod­
jęła zadanie przekonania społeczeństwa za- 
chodnionlemieckiego o konieczności pogodze­
nia się z obecną granicą polsko-niemiecką.

Ostatecznie jednak rezolucja zjazdu nie za­
wiera żadnego z przytoczonych tu sformuło­
wań, podtrzymuje natomiast dotychczasowa 
tezę, by nie czynić z polityki zagranicznej 
przedmiotu sporów wewnątrz-polityc^nych w 
NRF. Oznacza to więc poparcie polityki rzą­
du. Zawarte w rezolucji zalecenie prowadze­
nia polityki „dobrosąsiedzkich stosunków” 
z ZSRR, Polska i Czechosłowacją pozbawione 
Jest jakichkolwiek konkretnych wniosków na' 
temat dróg do tego prowadzących. (ZAP)

Znana szwedzka organizacja 
międzynarodowa „Izba Han­
dlowa Młodzieży”, istniejąca 
od 1928 r. i zrzeszająca mło­
dzież ponad 70 krajów świata, 
obchodziła ostatnio uroczyście 
„Dzień Polski”. Uroczystość, w 
której wzięli udział przedsta­
wiciele Ambasady PRL i pol­
skich placówek handlowych 
w Sztokholmie oraz liczni za­
proszeni goście, odbyła się w 
XVI-wiecznym pałacu, b. sie­
dzibie królów szwedzkich, za­
mienionej obecnie na muzeum

Powitanie 
polskiego gościa 

na lotnisku 
w Sztokholmie

(Dokończenie ze str. 1) 
tyle dobrego, ale której w 
odróżnieniu od tylu Polaków 
— jeszcze nie widziałem. Mi­
mo to, nie czuję się tutaj 
kimś obcym.

Odwieczne, tak często wza­
jemnie korzystne, a niekiedy 
burzliwe stosunki między na­
szymi narodami nie od dziś, 
a zwłaszcza w ostatnich la­
tach, wypełniamy wspólnie ży 
wą treścią: wzajemnego po­
znania, zrozumienia, zbliżenia 
i sympatii, coraz szerszej i 
bardziej konkretnej współpr3 
cy ekonomicznej i kultural­
nej, częstej i owocnej wymia* 
ny poglądów na sprawy P^1* 
tyki międzynarodowej.

Polacy i Szwedzi — działa­
cze polityczni i społeczni, han 
dlowcy, inżynierowie i P° 
prostu ludzie obu krajów spo­
tykają się coraz liczniej i c#' 
ściej. Cieszymy się z tego * 
Polsce, uważamy, że ma 
duże znaczenie dla obu na‘ 
szych krajów. Ale wydaje mi 
się, że nie tylko dla naszych 
krajów. Chcielibyśmy, aby Jalt 
najwięcej było takich Po­
kładów pokojowego wspólny 
cia i współpracy między 
jami o różnych ustrojach n 
naszym kontynencie. (PAP)

bronj Skogkloster pod
Sztokholmem. Uczestnicy byli 
podejmowani polskimi potra­
wami narodowymi i obejrzeli 
bogaty program pólskich tań­
ców ludowych w wykonaniu 
międzynarodowego zespołu 
młodz’:eżowego. Wyświetlono 
także filmy krajoznawcze o 
Polsce.
iiiniiimiiiniiiiiiiiHiiiiifuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinmi

Dzlsiehzy serwis Informacyjna 
ooracował : Jerzy Walasek.

Przeszło 15 tys. osóli 
zginęło na drogach USJ

W Chicago ogłoszono W 
że w ciągu czterech pierw5,^.' 
miesięcy bieżącego roku z^inę 
w Stanach Zjednoczonych w 
padkach drogowych przeszło 1 • 
osób, o 11 proc, więcej niż w 5 
samym okresie roku ubiegłego'

Amerykańska National sa ®' 
Council, która zajmuje się SP c) 
wami bezpieczeństwa na szos 
i ulicach amerykańskich ośw 
czyła, że sytuacja w ruchu dro^ 
wym „szybko zmierza w tym 
ku do tragedii”.

W roku 1965 wypadki drol^ 
były w USA przyczyną 
około 50 000 osób. (PAP)
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(5) zmianami w buJowniciwie

ni

^olodas“ znaczy Naprzód
abinet, jak przystało na

-J-!--------- dob-G— aDincw 
przewodniczącego 
rej bogatej spoirej bogatej spółdzielni

zia|

aukcyjnej: meble na 
PLjysk, modne biurko, stół 
LŁcyjny, witryna pełna 
Dornów uznania, pucharów 
’PebIi. Na stole wnet znalazła 
^butelka śliwowicy, nie ty- 
dla wprowadzenia nastroju, 

! dia podkreślenia sympatii

wyso-

h gościa. .przewodniczący, Istvan 
I jor, od pierwszych udzielo- 

L wyjaśnień zdradzał dużą 
lapniość swego fachu. Do- 
3 okazał się słuszny. Wy- 

’ wany w swym fachu, już 
ni td 16lat Pełni funkci?> w któ- 

L na każdym kroku ujawnia 
£nt dobrego ogrodnika. Za 

i0' U też przyczyną i podle-

też spółdzielnia właścicielem 
tizech kwiaciarń w samym 
Szeged. Rocznie sprzedaje „Ho 
lodas” około 3 min sztuk róż 
i około 600.000 goździków. Inne 
spółdzielnie ogrodnicze i sa­
downicze odbierają stąd co ro 
ku sadzonki drzewek owoco- 
wych. Specjalnością spółdziel­
ni jest też papryka. Z tej zresz 
tą przyprawy Szeged znany 
jest w wielu krajach. Nie dar­
mo też nazywają go miastem 
papryki.

Historia szegedzkiej spół­
dzielni nie różni się od podob­
nych u nas. Kiedy zawiązywa­
ła się przed 16 laty liczyła za­
ledwie 14 członków, dających 
w sumie nie więcej niż 30 ha 
ziemi. Sam przewodniczący

jvch mu 380 pracowników, 
' Lrów spółdzielni, ogrodni- " al n i a nrnrl nlrnirg spółdzielnia produkcyjna 

Holodas” (po polsku „na- 
^d") w Szeged, z każdym ro 
.ein poprawia wyniki swej

Korespondencja 
własna „GSosu“ 

z Wegier

1 Obejmuje ona obszar 1700 
■ a Do tego trzeba doliczyć 500 
1 u członkowskich działek przy 
' Ogrodowych. Choć prawie po- 

terenów zajmowanych 
erzez spółdzielnię stanowią po 
•a dla uprawy jęczmienia, ku- 
airydzy i roślin paszowych, 
podstawą zysków spółdzielni 
Ją róże i goździki. Tych pierw- 
pych hoduje się tutaj 180 ga- 
iunków na 25 ha, z tego wiele 
i obszernych szklarniach o 
łącznej powierzchni 3 ha. Cie­
plarnie, a także budynki admi 
nistracyjne i gospodarcze, o- 
jrzewa się gorącą wodą z na­
turalnego jej źródła. Dzięki te­
mu niskie są koszty utrzyma­
nia ogrodnictwa. 40 ha przypa­
da w spółdzielni na szkółki 
drzewne i sadzonki, a z 8 ha 
zbiera się sezonowe nowalijki.
Obchodząc grunta spółdziel­

ni nietrudno zaobserwować 
szeregi automatycznych pole­
waczek. Czerpie się do nich wo 
dę z pobliskiej rzeczki Maros. 
W ten sposób zapewniono na­
wadnianie znacznej części pól 
uprawnych.
Ogrodnicze płody spółdziel­

ni „Holodas”, zwłaszcza pięk­
ne kwiaty doniczkowe, róże i 
goździki, wędrują przede wszy 
stkim do Budapesztu. Jest

miał 10 ha. Przykładna praca, 
dobre pomysły, wciąganie w 
szeregi członków nowych o- 
grodników sprawiły, że dzisiaj 
wartość majątku spółdzielni 
oblicza się na 44 min. forin­
tów. Roczna wartość produk­
cji sięga już kwoty 22 min fo­
rintów, a wydajność z 1 ha 
uznawana jest za najwyższą w
skali 
chód 
niósł 
5.600

Węgier. Tak zatem do- 
z jednego hektara wy- 

w ub. roku średnio około 
forintów.

prawy typowo rolnicze i ho­
dowla zwierząt. Oto w ub. ro­
ku spółdzielnia osiągnęła śred 
nio z hektara 28 kwintali jęcz­
mienia, 25 kw. pszenicy i oko­
ło 40 kw samego ziarna kuku­
rydzy. W tym roku ma już 
„Holodas” 510 świń i 150 wo­
łów, hodowanych głównie na 
mięso, przeznaczone na skup i 
na własny użytek.

Wychodząc na zwiedzanie 
szklarni spółdzielni, zauważy­
łem stojące przed budynkiem 
administracyjnym samochody. 
Wszystkie one były własnością 
spółdzielców, z których wielu 
legitymuje się posiadaniem 
„Moskwicza” czy „Trabanta”, 
nie mówiąc już o popularności 
tutaj motocykla. Znalazłem za 
tern potwierdzenie opowiadań 
o dobrobycie członków.

Zainteresował mnie też pro­
blem kształcenia kadry, która 
przecież musi być tak rozwija­
jącej się spółdzielni potrzebna.

— Każdego roku zapisujemy 
na konto około 20 wyuczo­
nych, kwalifikowanych ogrod­
ników — objaśniał mnie I. Fo- 
dor. — Nauka trwa u nas 3 la­
ta. W tygodniu 3 dni przezna­
cza się na teorię, pozostałe na 
praktykę i pracę. Każdy uczeń 
otrzymuje płacę obliczoną za 
80 procent wykonanej pracy. 
Dopiero po zakończeniu roku 
wypłacamy resztę wraz z pre­
mią za przekroczenie planu. 
Premie te są dość znaczne. Oto 
młodzieżowa brygada, pracu­
jąca przy pielęgnacji róż, otrzy 
muje za każdego ponadplano-Razem z dochodami spół- - . -

dzielni rosną zarobki jej człon Y£° zarobionego forinta 57
ków. Wyliczył mi przewodni­
czący, że każdy z nich zarabia 
przeciętnie 17.000 forintów ro­
cznie; nie licząc dochodów z 
działek przyzagrodowych. Te 
kształtują się na poziomie od 
5 do 60.000 rocznie. Jest to za­
leżne od jakości gleby, rodza­
ju uprawy, a również samej 
pracy członka i jego rodziny. 
Są np. ogrodnicy, którzy przez 
cały rok, także zimą, hodują 
fiołki, inni dobrze zarabiają 
na truskawkach. W sumie — 
każdy szuka upraw opłacal­
nych.

Choć kwiaty stanowią pod­
stawę działalności, równie tm> 
myślnie rozwijają się tutaj u-

filerów dodatku. Są więc nasi

Amerykańska technika 
...i życie prywatne

II 7 przodującym kraju „wolnego świata” obywatele mają 
y y nowy powód do zmartwień. Oto okrzyczana amery­

kańska technika — w rękach kół rządzących — po­
czyna się obracać przeciwko społeczeństwu. Inwigilowanie 
życia osobistego mieszkańców USA przybiera coraz szersze 
rozmiary. Śledzeniem obywateli zajmują się obecnie w Sta­
nach Zjednoczonych liczne instytucje: państwowe, samo­
rządowe i prywatne. W Waszyngtonie oficjalnie mówi się 
o możliwości zorganizowania — niezależnie od rejestrów 
FBI — federalnego ośrodka informacyjnego, gromadzącego 
dane o każdym mieszkańcu USA.

Tego rodzaju zamierzenia żywo niepokoją zdrowo myślą­
cą część społeczeństwa amerykańskiego. Ostatnio (16 ub.m.) 
daleko posunięty sceptycyzm wobec tendencji poszerzania 
inwigilacji obywateli, przejawił tygodnik „US News and 
World Report”:
„Fakt, że rząd coraz bardziej interesuje się życiem prywatnym 

swych obywateli — pisał tygodnik — wywołuje żywe zaniepokoje- 
nie- Rząd zaczyna stopniowo prowadzić coraz pełniejszy wykaz 
^ystkich ważniejszych szczegółów o życiu każdego obywatela w 
^aju — od kołyski do grobu...”
Znamienne są słowa senatora Edwarda Longa, przewod­

niczącego jednej z podkomisji komisji prawnej, jakie wy­
powiedział on na ten temat: . . . .,

"W lekkomyślny i niebezpieczny sposób lekceważone jest dziś, 
* nawet naruszane, prawo do zacisza domowego, prawo udawania 
Si? do domu bez obawy, że ktoś śledzi każdy wasz ruch, prawo do 
swobodnej rozmowy z waszym adwokatem, bankierem lub waszą 
śOną, bez obawy, że gdzieś w pobliżu ukryty jest mikrofon i na- 
^jnik radiowy...”
Senator Long określił efekty badań, prowadzonych przez 

Podkomisję, na czele której działał, jako wręcz szokujące, 
stwierdzono, iż multum listów wędruje z poczty do... 

Pfzędu skarbowego; tu są one przeglądane i dopiero nastę- 
P°ie odsyłane adresatom. Tenże urząd prowadzi specjalną 
^zkołę podpatrywaczy”, pracującą — jak się wyraził E. 
Long — na pełnych obrotach.
Zdaniem senatora — izbie skarbowej udowodniono, ze 

Przynajmniej w 22 miastach instalowała mikrofony w roz­
bitych salach konferencyjnych. Co więcej, ustalono, iż 
i®dno z prywatnych przedsiębiorstw dostarczyło (tylko in- 
'żytucjom rządowym) sprzętu do podsłuchiwania i podpa- 
Wania obywateli za... 100.000 dolarów, przy czym in- 
'żytucje te nie mają żadnego związku z bezpieczeństwem

ludzie zainteresowani w pod­
noszeniu wydajności i podwyż 
szaniu wyników hodowli. Go­
rzej, że odczuwa się w ogóle 
odoływ młodzieży do miast. 
Wielu naszych członków posy­
ła swe dzieci do rozmaitych 
szkół i po zakończeniu nauki 
mało kto do nas wraca...

Znalazł się zatem powód do 
kolejnego toastu: nie tylko za 
pomyślny rożwój spółdzielcze­
go gospodarstwa, ale także za 
szybkie odmłodzenie fachowej 
kadry. Nie sądzę jednak, by 
wyłącznie ten toast skłonił 
przewodniczącego do wypowie 
dzeTifa gorącego podziękowa­
nia za odwiedzenie jego spół­
dzielni i wręczenia nam wią­
zanek pięknych róż. Dodat­
kiem do tego prezentu była 
prośba, by wszystkim wielko­
polskim spółdzielniom rolni­
czym przekazać serdeczne ży­
czenia pomyślnych wyni­
ków. Co niniejszym z zadowo­
leniem czynię.

EUGENIUSZ COFTA

Maj i czerwiec są miesiąca­
mi wystaw. Nigdy chyba 
nie było ich jednak tyle 

co obecnie. Dwa tygodnie temu 
p;sałem w „Spacerze po ga­
leriach” o 4 wystawach malar­
skich: Włodzimierza Buczka, 
Jerzego Kostki, Andrzeja Ko­
walskiego i Jana Marcina Szan 
cera. Obecnie jest już 7 no­
wych, w tym kilka wyjątkowo 
ciekawych. W galerii BWA 
wystawa zbiorowa prac 3 gra-

A oto znamienne wypowiedzi, przytoczone przez „US News 
ad World Report”, dotyczące ingerowania przez rząd w 
irywatne życie obywateli:
Dr Roger Revelle, dyrektor ośrodka badawczego uniwer- 

ytetu harvardzkiego: ,, , , ..
»Co się dzieje z obywatelem, jeżeli jego osobowość i każdy 

lCzegół jego życia, są sklasyfikowane i opisane przez maszyny 
'tematyczne? Niemożliwością staje się podjęcie jakiejkolwiek 
licjatywy bez wiedzy rządu, a wiedza ta musi nieuchronnie pro- 
'a1zić do kontroli...”
Przedstawiciel zakładów, produkujących maszyny mate- 

latyczne: _ .
'■Ludzie zmieniają się, a istnieje realna możliwość, że kartoteki 
' federalnym ośrodku informacyjnym nie byłyby uzupełniane. W

(Ciąg dalszy na str. 4)

Słowacki (gips) 
Rzeźba Jana Jakóba

Fot. — K. Przychodzki

Przed powszechnymi

Ciszej jakoś ostatnio o 
zmianach modelowych w 
naszej gospodarce... Swe 

go czasu mówiło się i pisało na 
ten temat bardzo wiele, potem 
zaś — jak to u nas często 
bywa z każdą rzeczą nową — 
zainteresowanie znacznie się 
zmniejszyło. A-szkoda. Istnieją 
przecież przeróżne przejawy re 
form ekonomicznych, istnieją 
posunięcia typu eksperymen­
talnego, nad którymi warto 
się zastanowić.

Wezmy tę dziedzinę gospo­
darki, którą z racji nasilają­
cego się sezonu nabiera dziś 
szczególnej aktualności. Cho­
dzi o budownictwo. Czy i co 
modyfikuje się w tym dziale?
I jakie są tego efekty?

Można o tych sprawach mó­
wić, bowiem w7 tym właśnie 
roku upłyną trzy lata od pod­
jęcia przez szereg przedsię­
biorstw budowlanych ekspery­
mentu, który zmierzał do skro 
cenią czasu budowy domów, po 
prawy jakości i uproszczenia 
manipulacji związanych z kon 
trolą i rozliczaniem robót. Eks 
peryment polegał m. in. na 
wprowadzeniu w budownic­
twie pojęcia produkcji towa­
rowej jako miernika planowa­
nych i wykonywanych zadań, 
na jednorazowym rozliczaniu 
gotowych budynków i na stwo 
rżeniu systemu bodźców mają­
cych zachęcić przedsiębior­
stwa do terminowego oddawa­
nia obiektów.

Jakie wnioski płyną z tego 
eksperymentu? Jest niewątpli­
wa, że eksperymentujące przed 
siębiorstwa zaczęły zwracać 
większą uwagę na terminową 
dostawę dokumentacji i plano­
we wykonywanie robót. W 
rezultacie zwiększył się odse­
tek obiektów przekazywanych 
do użytku przed terminem, a 
część przedsiębiorstw skróciła 
czas budowy domów. Dodajmy 
jednak, że przeciętne wy­
niki (w skali wszystkich przed 
siębiorstw eksperymentują­
cych) bynajmniej nie nastra-

Eksperyment
ale nie pod kloszem

jają optymistycznie. Wystar­
czy powiedzieć, że w 1965 r. 
tzw. normatywny cykl budowy 
tzn. czas wznoszenia domu 
określony przepisami został w 
budownictwie mieszkaniowym 
przekroczony średnio o 18,6 
proc., a w budownictwie gma­
chów użyteczności publicznej 
— prawie o .17 proc., a były i 
takie przedsiębiorstwa, które 
budowały w tym czasie pra­
wie dwukrotnie dłużej niż po 
winny, W rezultacie nadal co 
piąty obiekt był przekazywany 
do użytku z opóźnieniem.

Eksperyment nie zdołał 
więc wyeliminować skutków 
złej dokumentacji oraz bra­
ków kadrowych i materiało­
wych — te właśnie przyczy­
ny rodziły najczęściej opóźnie­
nia w budowie.

torom na usunięcie usterek 
skutków niedbałej pracy przez 
6 tygodni, dwa miesiące lub — 
w przypadku PBM w Nowej 
Hucie — nawet 5 i pół miesią­
ca.

O świadectwo

Jn plus i in minus
Wprowadzenie zmodyfiko­

wanego systemu bodźców eko­
nomicznych, z drugiej zaś stro 
ny zaostrzenie kar za niską 
jakość robót, spowodowało pe­
wną poprawę w tej dziedzinie. 
Wydatnie skrócony został m. 
in. czas usuwania usterek bu­
dowlanych — np. w Gdańskim 
Przedsiębiorstwie Budownic­
twa Miejskiego z 44 dni w 
1964 r. do 14 dni w ub. r., 
a w Szczecińskim PBM — z 90 
do 49 dni. I tu jest jednak 
„ale”. Otóż to samo Gdańskie 
PBM straciło na usuwanie 
usterek w 1965 r. aż 100 dni 
roboczych, sąsiednie przedsię­
biorstwo „Wybrzeże” — ponad 
1.900 dni, trzecie gdańskie

przewagi
Zgodnie z postulatami 

władz, eksperyment zostanie 
zakończony wT tym roku. Prze­
widuje się wprowadzenie w 
całym budownictwie ogólnym 
— począwszy od 1967 r. — 
sprawdzonej przez doświad­
czenia zdobyte dzięki ekspe­
rymentom zasady jednorazo­
wych rozliczeń obiektów, za­
ostrzonych kar za nietermino­
we usuwanie usterek i nowe­
go systemu kontroli wewnętrz­
nej w przedsiębiorstwach. Po­
nadto planuje się podjęcie je­
szcze w tym roku podobnego 
eksperymentu w budownic­
twie przemysłowym.

Do tego dojść muszą jednak
już obecnie zmiany.

przedsiębiorstwo 
1.270 dni.

blisko

Poza tym — chociaż skróce­
nie czasu likwidacji usterek 
należy zapisać przedsiębior­
stwu „na plus” — trudno jed­
nak wpadać w entuzjazm jeśli 
mimo to każę ono czekać loka-

Przede wszystkim budowom 
eksperymentalnym trzeba za­
pewnić normalne (a nie wy­
jątkowe) zestawy projektów 
typowych; muszą one również 
dysponować powszechnie sto­
sowanym na budowach sprzę­
tem. Chodzi przecież o to, aby 
doświadczeń z nowymi mierni 
kami i metodami zarządzania 
nie badać „pod kloszem”, aby 
budowy eksperymentalne mia­
ły takie same — ani gorsze 
ani lepsze — warunki jak bu­
dowy zwykłe. Wtedy dopiero 
wszystkie te pożyteczne próby 
wykaźą zarówno swoją życio­
wą przydatność, jak i przewa­
gę nad organizacją tradycyjną. 
A to jest celem wszelkiego 
rodzaju eksperymentów go­
spodarczych.

TADEUSZ SAPOCIŃSKI

„Warna" w Rostocku 
-,,Rostock“ w Warnie

Rostock nad Morzem Czar­
nym, a Warna nad Bałtykiem, 
a ściślej „Rostock” w Warnie 
i „Warna” w Rostocku — oto 
wynik porozumienia, zawarte­
go niedawno pomiędzy przed­

stawicielami obu tych miast 
oraz odpowiednich mini­
sterstw NRD i Bułgarii. Za­
warte porozumienie dotyczy 
uruchomienia w Warnie re­
stauracji „Rostock”, a w Ro­
stocku — restauracji „Warna”, 
przy czym będą one obsługi­
wane przez personel, pocho­
dzący z tych miast, jeśli tak 
można powiedzieć, patronato- 
wych i będą podawały orygi-

nalne dania kuchni niemiec­
kiej względnie bułgarskiej — 
włącznie z różnymi typowymi 
dla nich specjalnościami. Rów­
nież wystrój wnętrz, stroje pb- 
sługi, zastawy itd. będą re­
gionalnego pochodzenia i w o- 
góle zrobione będzie wszyst­
ko, aby gościom „Rostocku” 
i „Warny” zapewnić właści­
wą dla obu tych miejscowo­
ści atmosferę. (ZAP)

■Hiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiimiiiiiiiiwimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiniiiiiiiiiiii miiiiiitii iimmitu

fików krakowskich: Jacka Ga­
ja, Tadeusza Jackowskiego, i 
Andrzeja Pietscha; zbiorowa 
rzeźby poznańskiej oraz indy­
widualna — malarstwa Ilde­
fonsa Houwalta, w Salonie 
ZPAP pokaz malarstwa Ja­
dwigi Łubowskiej z Poznania, 
w galerii Klubu „Od nowa" 
obrazy Władysława Jackiewi­
cza z Gdańska.

Trzej graficy krakowscy Gaj, 
Jackowski, i Pietsch należą 
do najściślejszej czołówki na­
szej grafiki współczesnej. Z 
twórczością obu pierwszych 
wystawców zetknęliśmy się 
już w Poznaniu przed paroma 
miesiącami na Ogólnopolskiej 
Wystawie Młodej Grafiki w 
Arsenale. Prace Andrzeja Pie­
tscha oglądamy w poznańskich 
galeriach po raz pierwszy. Je­
śli specyficzną cechą właściwą 
młodej grafice polskiej jest 
jej malarskość, dramatyzm i 
romantyczna wizjonerskość, to 
zawdzięcza to ona przede wszy 
stkim krakowianom, a konkret 
niej właśnie naszym gościom. 
Twórczość ich ma wiele cech 
wspólnych (co na pewno, nie 
będzie tu zaletą tej wystawy) 
podobną nutę katastrofizmu, 
podobną maestrię trudnych
technik metalowych, po­
krewną na koniec i estetykę. 
'Odbiega od niej może trochę
tylko Jacek Gaj przez swe 
związki ze sztuką Linkego i 
przez swe zacięcie moralizator 
skie. Efektownością i siłą ro­
mantycznej pointy zaskakują 
nawet oglądane po raz wtóry 
plansze Jackowskiego. Kata­
stroficzną wizją obszarów 
śmierci, unicestwienia i mar­
twoty silnie działają na widza

akwatinty i akwaforty An­
drzeja Pietscha.

Przegląd dorobku poznań­
skiej rzeźby nie jest już tak 
ciekawy. Na kształcie i funkcji 
rzeźby ciąży u nas obecnie 
brak większych realizacji pom 
nikowych, brak prac monu­
mentalnych większej skali. Za­
częła więc po prostu upodab­
niać się do form rzemiosła 
artystycznego, nabierać cech 
galanteryjnych, sprowadzając 
się tylko do działań czysto- 
estetycznych, zatraciła swą siłę 
i ekspresję. Oczywiście i w 
oparciu i w zgodzie z tą este­
tyką powstały też ciekawsze 
prace. Mam tu przede wszyst­
kim na myśli medaliony i 
plakiety Józefa Kopczyńskie­
go, Józefa Stasińskiego i Jana 
Jakóba, rzeźby Anny Krzymań 
skiej, Bazylego Woytowicza 
(najbardziej może jeszcze mo- 
numentalizujące) czy Benedyk 
ta Kaszni.

Duże zaskoczenie przynosi 
wystawa prac malarskich Ilde­
fonsa Houwalta. Malarz ten od 
pamiętnej wystawy w „Arsena 
le” w 1963 r. „zamilkł”, nie 
pokazując swych prac na wy­
stawach zbiorowych. Obecnie 
prezentuje on kilkadziesiąt 
maleńkich rozmiarami tem­
per, których największa siła i 
urok mieści się w ich niepo- 
wszedniości, w indywiduali­
stycznym tonie, bliskim (i 
przez to chyba tak dobrze od­
bieranym) znów aktualnym 
sprawom w plastyce współ­
czesnej: nadrealizmowi, ma­
larstwu opowiadającemu i lite 
rackiemu. Maleńkie plansze 
barwne Houwalta są opowie­
ściami z własną anegdotą, dią-

bolicznym sztafażem i kłu- 
jącą ironią. Jest to malarstwo 
literackie i pastiszowe, ba­
wiące się w odwoływanie się 
do XVIII-wiecznych rycin, do 
sztuki symbolizmu bóklinow- 
skiego i do malarstwa starego 
patrona wszystkich nadreali­
stów Hieronimusa Boscha.

W galerii ZPAP wystawa 
obrazów Jadwigi Łubowskiej. 
Malarstwo kameralne, intym­
ne, o dużej kulturze i wrażli-
wości. Typowo kobiece, 
tyzujące. W kontekście 
nych wystaw Arsenału 
ono traci. Oglącjałem te

este- 
obec- 
wiele 
same

płótna w pracowni przy peł­
nym oświetleniu. Były one na 
swój sposób piękne, bogate 
w bardzo szlachetną materię 
malarską. Przez wiele warstw 
farby i koloru odsłaniały różne 
dalsze jeszcze plany obrazu:
wieloznaczne tajemnicze.
Warto wykorzystać piękny sło­
neczny dzień, by przyjrzeć się 
„Kuźni” lub „Uczcie” raz je­
szcze, na nowo, jeśli nie zau­
ważyło się ich w kontekście 
bardziej agresywnych plastycz 
nie plansz Gaja, czy Jackow­
skiego.

W klubie „Od nowa” ostat­
nia wreszcie z długiej serii po- 
nańskich wystaw. Andrzej Ma 
tuszewski rekomenduje tam 
obrazy Władysława Jackiewi­
cza, malarza ze środowiska 
gdańsko-sopockiego prezentu­
jącego prace z ducha lirycznej 
geometryzacji przedmiotowej o 
dużej subtelności koloru i 
rysunku.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
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Amerykańska technika 
...i życie prywatne

(Dokończenie ze str. 3)
tych warunkach biurokrata załatwiający podanie klienta, mógłby 
je odrzucić, opierając się na czymś, co zdarzyło się przed wielu 
laty, a co przestało już być aktualne.”

Dyrektor któregoś z przedsiębiorstw:
„Nie posuniemy się zbyt daleko twierdząc, że pojawiają się za­

rysy wszechwiedzącego, wszystko widzącego rządu — Wielkiego 
Brata...”

Jak wyobrażają sobie, niektórzy reprezentanci waszyng­
tońskich kół rządzących funkcjonowanie federalnego ośrodka 
informacyjnego? Miałby on stanowić coś na kształt „banku 
akt osobistych” wszystkich obywateli Stanów. Za naciśnię­
ciem guzika, dzięki maszynom matematycznym, można bę­
dzie uzyskać curriculum vitae żądanego obywatel^ ze szcze­
gółami: od postępów w szkole, począwszy — do analizy jego 
poglądów politycznych włącznie.

Aby ułatwić federalnemu ośrodkowi informacyjnemu start 
— planuje się na początek przekazanie do jego dyspozycji 
danych, zgromadzonych przez dwadzieścia kilka instytucji, 
takich, jak ministerstwa: zdrowia, oświaty, pracy, han­
dlu, finansów i rolnictwa, a także szereg banków. Ocenia 
się, że instytucje te dysponują co najmniej stu milionami 
perforowanych kart do odszyfrowania przez maszyny ma­
tematyczne oraz niemniej, niż trzydziestoma tysiącami taśm 
do tychże maszyn. Karty i taśmy zawierają komplety in­
formacji o dziesiątkach milionów obywateli, a także o nie­
zliczonych przedsiębiorstwach.

Według „US News and World Report”, koła rządowe roz­
patrują ponadto projekt zorganizowania ośrodka informacji 
medycznych (OIM). Oficjalnie mówi się o tym, że za naci­
śnięciem guzika, lekarz mógłby — w przypadku realizacji 
koncepcji OIM — uzyskać komplet informacji o stanie zdro­
wia pacjenta, jego dawnych dolegliwościach, aplikowanych 
mu specyfikach, dokonanych zabiegach. Sami lekarze jed­
nak odnoszą się do tego projektu z daleko idącą rezerwą, 
nie widząc szans na zabezpieczenie tajności danych, często 
zdeaktulizowanych, a zawsze mogących — w rękach po­
zbawionych skrupułów ludzi — stanowić niebezpieczny oręż. 
Mimo zastrzeżeń wobec koncepcji zorganizowania ośrodka 
tego typu, jedna z instytucji rządowych podjęła już wstępne 
rozmowy z producentami maszyn matematycznych dla usta­
lenia przypuszczalnego kosztu, niezbędnego dla OIM wypo­
sażenia.

Najnowocześniejsza technika w służbie obywatela — czy 
skierowana przeciw niemu. Mit dobrotliwego „Wielkiego 
Brata” — i dalekosiężne rządowe plany absolutnego podpo­
rządkowania sobie obywateli4 Amerykański „wolny świat” 
i — bank kartotek osobistych! Zwykłym mieszkańcom USA 
coraz mniej podobają się wszystkie te, ultranowoczesne i lan 
sowane jako przyszłościowe, niespotykane na świecie, pro­
jekty. Przeciętny Amerykanin coraz bardziej zdaje sobie 
sprawę z tego, że w gruncie rzeczy wszystkie te, cudowne 
pomysły, stanowią potencjalne zagrożenie intymności jego 
prywatnego życia. ’ W. P.

Handel przygotowany

Za kilka dni 
truskawkowy szczyt 
Niedawno były po 34 zł za 1 

kg, wczoraj już w cenie 24 zł, 
jutro będą znącznie tańsze... 
Mowa oczywiście o truskaw­
kach. Jesteśmy w przededniu 
sezonu na te owoce, codzienny 
niemal ruch cen zapowiada 
niebawem szczyt sezonu. Kie­
dy on nadejdzie, jakie będzie 
zaopatrzenie handlu?

W związku ze zwiększeniem 
areału upraw tych owoców re­
sort handlu wewnętrznego 
przewiduje znaczny wzrost do­
staw. Planuje się, że sprzedaż 
truskawek w zbliżającym się 
sezonie będzie o 60 procent 
większa, niż rok temu. Handel 
ma sprzedać około 55 tysięcy 
ton truskawek, wobec 33 tysię 
cy ton w roku ubiegłym. Tak 
więc wobec braku świeżych o- 
woców truskawki mają zapew 
niony zbyt i powodzenie u kon 
sumentów.

Obecnie w handlu poznań­
skim znalazły się pierwsze par 
tie owoców „importowanych” 
spod Warszawy. Jak się prze­
widuje w ciągu najbliższych 
kilku dni na rynku znajdą się 
tuskawki z wielkopolskich 
plantacji. Przewidując duże 
spiętrzenie jednoczesnych, do­
staw handel już obecnie przed 
sięwziął liczne starania o u- 
sprawnienie transportu i roz- 
sprzedaży owoców.

Największe niebezpieczeń­
stwo dla dystrybucji stwarza 
obrót opakowaniami (łubianki 
i większe skrzynki), których 
rzecz jasna trzeba będzie obec 
nie znacznie więcej niż rok te­
mu. Jak nas zapewniają poz­
nańskie władze handlowe na­
sze sklepy, stragany owocowe, 
kawiarnie i inne lokale gastro 
nomiczne są w pełni przygoto 
wane do przyjęcia i szybkiego 
rozprowadzenia zwiększonych 
tegorocznych dostaw truska­
wek. (zs)

W halach i na stadionach
P rzez kilka dni odbywającysię międzynarodowy turniej 
* tenisowy dobiegł końca. Mistrz Polski, reprezentant po­

znańskiej Warty — W. Gąsiorek okazał się na własnym te­
renie niepokonany. W finale zwyciężył bardzo dobrze przy­
gotowanego Rybarczyka z Warszawianki 6:4, 6:3, 6:2. W grze 
podwójnej triumfowali bracia W. i T. Nowiccy z MKT Łódź. 
Zwyciężyli oni poznańską parę Gąsiorek — Piątek 7:5, 8:6.
Turniej w Poznaniu był ostatnim 

sprawdzianem formy naszych re­
prezentantów, przygotowujących 
się do meczu o Puchar Davisa z 
Brazylią, który odbędzie się w 
dniach 10—12 bm. w Warszawie.

Drugą ciekawą imprezą w Po­
znaniu, były ogólnopolskie, wio­
ślarskie regaty młodzieżowe (do 
lat 18). Pierwsze miejsce zespo­
łowo wywalczył Kolejowy Klub
Wioślarski z Bydgoszczy 463
pkt. przed Budowlanymi z Płocka 
— 443 pkt. i KW Rejów — Skarży­
sko — 438 pkt. Dobrze wypadli wio 
ślarze Kalisza, zajmując piąte miej 
sce z 391 pkt. Niespodziankę spra­
wili reprezentanci Posnanii zaj­
mując w silnej konkurencji — 6 
miejsce — 384 pkt. Dalsze miejsca 
klubów poznańskich: 7 — KW. 8 — 
Tryton, 24 — AZS i 25 Polonia.

Nie wszystkie wyznaczone spot­
kania w I lidze hokeja na trawie 
doszły do skutku. Drużyny ślą­
skie — Siemianowiczanka i Górnik 
— Siemianowice, ze względu n.a 
międzynarodowy turniej, nie przy 
były do Poznania. Nie odbyły się 
również mecze: AZS Katowice — 
Rzemieślnik Warszawa i Piast Gli­
wice— Rzemieślnik, gdyż drużyna 
warszawska nie przybyła na Śląsk.

W kolejnych spotkaniach poznań 
ska Warta wygrała w wyjazdo­
wych spotkaniach z AZS Kato­
wice 1:0 oraz z Piastem Gliwice 
2:0.

W sprawie Dolska

W Gnieźnie 
Polski Sparta 
się wynikiem 
Stellą. Stella

wielokrotny mistrz 
musiała zadowolić 
remisowym 0:0. ze 
natomiast pokonała

Szwecją 52:44. Najlepszy^ 
nikiem meczu był Podleci^TU 
zdobył 13 pkt.

Pięknym sukcesem rcprcZe 
tów Polski zakończył się 
narodowy turniej floretowy M 
char Giovannini w Bolonii 
nasi reprezentanci Skrudli^ ; ■ 
rulski odnieśli w finale po 5' 
cięstw i musieli stoczyć bara^ 
walkę o pierwsze miejsce 7^ 
cięzcą tego pojedynku zo6tai 3 
dlik. (PAP — x)

pozn 
nic*5 
trud 
1. *

ns
J. 0] 

la
j. M 
i
5. R1

Wl
dow

Zg
drugiego swojego miejscowego ry-
wala Start 1:0. Polonia Środa
również pokonała Start 2:1, i prze­
grała ze Spartą Gniezno 0:1.

Na czele tabeli znajduje się na­
dal poznański Grunwald, który 
przy 27 pkt. ma dwa spotkania 
zalegle.

Zawodnicy 35 klubów stanęli w 
Poznaniu do indywidualnych gim­
nastycznych mistrzostw Polski ko­
biet i mężczyzn. Najlepszą z za­
wodniczek okazała się B. Nowak 
z Krakowskiej Wisły, w konku­
rencji mężczyzn I Nawar z AZS 
— AWF.

Z okazji „Dni Szprotawy” roze­
grano tam turniej koszykówki ko­
biet.

W decydującym o 1 miejsce me­
czu Slęza Wrocław pokonała Le­
cha Poznań 47:32. Trzecie miejsce 
zajął AZS Poznań przed „Czar­
nymi” Szprotawa i Energetykiem 
Poznań.

W Szczecinie zakończył się mecz
szachowy seniorów
Polska Północna — Szwecja. W ka­
tegorii seniorów zwyciężyli Szwe­
dzi 10,5:9,5, natomiast juniorzy uzy 
skali wynik remisowy 10:10.

Nasza reprezentacja żużlowa 
wywalczyła w Vetlandzie sukces 
w międzypaństwowym meczu

Ka piłkarskich frontach
TUobec wyjazdu polskiej reprezentacji piłkarskiej do Bra- 

’ ’ zylii i Argentyny, rozgrywki w ekstraklasie się nie od­
były. Walczyli zawodnicy drugiej ligi, lig wojewódzkich i 
klas niższych.

LECH WYGRAŁ ALE 
POZOSTAŁ NA 14 MIEJSCU

Debieccy piłkarze, chociaż wy­
stąpili do meczu z Uranią w skła-
dzie osłabionym
Karbowiaka i Wittiga

bez Kuczki, 
odnieśli

UJ naózijm 
obiektywie

Wyjątkowo wielki ruch
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AZS AWF i AZS Poznań. Najk,
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W „Głosie Wielkopolskim” 
z dnia 6 maja br. nr 106 uka­
zał się artykuł pt. „Druga mło 
dość Dolska — 100 lat Kółka 
Rolniczego", podpisany przez 
Kazimierza Jażwieckiego, w 
którym jest mowa o założy­
cielach Kółka Rolniczego w 
Dolsku pp. Stasiaku i Bana- 
szyku.

W Czaczu na cmentarzu 
przy kościele spoczywa inicja­
tor i założyciel pierwszego 
Kółka Rolniczego na Wielko- 
polskę śp. ks. Jan Wiśniewski. 
W r. 1866 w kwietniu, to On 
właśnie zwołał zebranie w 
Dolsku i z jego inicjatywy 
utworzono pierwsze Kółko 
Rolnicze. Sp. ks. Jan Wiśniew 
ski w grudniu 1866 przyszedł 

■ z Dolska do Czącza, gdzie był 
proboszczem przez 44 lata i 
zmarł w r. 1910. Na okazałym 
nagrobku wdzięczni parafia­
nie i przyjaciele dla upamięt­
nienia jego zasług wyryli na­
stępujący napis: śp. ks. Jano­
wi Wiśniewskiemu, probosz­
czowi w Czaczu w latach 1866 
do 1910 r. założycielowi 
pierwszego Kółka Roi 
niczego na Wielkopol 
s kę wdzięczni parafianie i 
przyjaciele (Koniec napisu.)

Czyżby o tym nie wiedział 
p. Jaźwiecki? Nie należy pom

niejszać zasług kapłanów — 
Polaków, których Wielkopol­
ska powstydzić się nie może!

Z poważaniem
(—) ks. M. A. Kwiatkowski 

proboszcz w Czaczu
Od autora: Wiadomo z nota­

tek kronikarskich, że ks. Jan 
Wiśniewski ogłosił trzykrotnie 
z ambony zapowiedź o mają­
cym się odbyć 22 kwietnia ze­
braniu założycielskim Kółka 
Rolniczego w Dolsku, sam w 
zebraniu uczestniczył i gorąco 
przemawiał za powołaniem or 
ganizacji. Został wybrany 
przewodniczącym zarządu i 
pełnił tę funkcję do listopada 
1866 roku. Był to jeden z wie­
lu przykładów patriotycznej 
postawy księży w okresie za­
borów.

Jadnakże znawca przedmio­
tu, W. Jakóbczyk — nie ne­
gując zasług ks. Wiśniewskie­
go — pisał w broszurce „Po­
czątki kółek włościańskich w 
Wielkopolsce”, wydanej w 
1936 r., że: „Znane są (...) ogól­
nie dzieje kółka rolniczego w 
Dolsku, którego projekt pow­
stał — pod wpływem „Przy­
jaciela Ludu” — w umysłach 
włościańskich...” Wiadomo da 
lej, że myśl podsunął w czerw 
cu 1865 roku Julian Buko­
wiecki, po powrocie z podróży 
na Pomorze, gdzie w Piasecz­

nie (pow. Tczew) Kółko Rol­
nicze istniało od dwóch _lat. 
Myśl podjęli wspomniani prze 
ze mnie chłopi — Antoni Ba- 
naszyk i Dionizy Stasiak. 
Przez kilka miesięcy, w wol­
nych od pracy na roli chwi­
lach, jeździli od wsi do wsi, 
od zagrody do zagrody, agitu­
jąc za wstępowaniem chłopów 
do nowego zrzeszenia.

Poza tym, oni przez wiele 
lat kierowali pracą dolskiego 
kółka: Banaszyk był przez 32 
lata sekretarzem, a Stasiak 
członkiem zarządu.

Te wszystkie momenty chcia 
łem właśnie uwypuklić w swo 
im artykule, pomijając nazwi­
ska 29 innych współzałoży­
cieli. Uważam bowiem, że — 
parafrazując słowa ks. A. 
Kwiatkowskiego'— nie należy 
pomniejszać zasług chłopów, 
których Wielkopolska powsty­
dzić się nie może!

Nie miałem zresztą zamiaru 
pisać artykułu o charakterze 
ściśle historycznym, w którym 
to przypadku nazwisko ks. J. 
Wiśniewskiego na pewno trze­
ba by przypomnieć. Omówi 
łem w zasadzie obecną dzia­
łalność Kółka Rolniczego w 
Dolsku na tle powstania jego 
protoplasty.

KAZIMIERZ JAŹWIECKI

zwycięstwo na własnym stadionie 
4:2 (4:1). Pojedynek dwóch zespo­
łów walczących o utrzymanie się 
w’ swej klasie nie był specjalnie 
ciekawy. 9 bm. Lech wystąpi w 
Częstochowie przeciw jedenastce 
Rakowa. Pierwsze spotkanie tych 

-zespołów ■ zakończyło się wynikiem ■

II
Oto wynik pozostałych spotkań 

[ ligi i tabela:

drużyny polskiej. Brazylijczycy 
niemal natychmiast zrewanżowali 
się. W 44 min. występujący przed 
własną publicznością 19-letni To- 
stao (Eduardo Gonsalvez Andrade) 
zmusił Gomolę do kapitulacji, a 
w minutę później środfcb^y napa­
stnik Alcindo (Marta ue Freitas) 
podwyższył wynik na 2:1. Po przer 
wie Brazylijczycy przeprowadzali 
nieustanne ataki na bramkę pol- 

‘ską.“ To, "ze" przyniosły one tylko 
dwie bramki, należy zawdzięczać 
bardzo dobrej postawie polskich 
defensorów, a szczególnie Stanisła 
wa Oslizły oraz bramkarza Gomo-

juniorów

piej wypadł na stołecznym sta­
dionie z Poznania — Kiczyłło, 
który wygrał bieg 3000 m przei 
przeszkody w czasie 9.00 min. 
przed Szklarczykiem i Ostrow­
skim z Legii.

Na boiskach 
się drużynowe 
gu. Energetyk

Poznania odbyły 
mistrzostwa okrę- 
zwyciężył w trój-
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IWMMŁNYl
SESJA KRYTYKÓW

Zrzeszenie Studentów Polskich i 
Galeria Klubu „Od nowa” zorga­
nizowali w Gołuchowie i Poznaniu 
dwudniową ogólnopolską Sesję 
Krytyki Artystycznej poświęconą 
omówieniu aktualnej sytuacji w 
krytyce plastycznej. W czasie 
obrad poznańskich referaty wy­
głosili: Paweł Beylin, Mieczysław 
Porębski i Jerzy Olkiewicz. Impre 
za poznańska spotkała się z du­
żym zainteresowaniem historyków 
sztuki i krytyków i ma być w 
przyszłości kontynuowana. Nie spo 
sób jednak przyjąć, że dokonana 
na niej analiza sytuacji na rynku 
krytyki jest aż tak pesymistyczna, 
jak to chcieliby widzieć krytycy 
warszawscy.

KONKURS DEBIUTU 
DRAMATURGICZNEGO

Teatr Ateneum w Warszawie 
przy współudziale kilku redakcji

warszawskich ogłosił VI Konkurs 
Debiutu Dramaturgicznego. W kon 
kursie mogą uczestniczyć autorzy, 
których sztuki nie były dotąd 
wystawiane na scenach zawodo­
wych. Termin nadsyłania prac 
upływa 30. IX. br. Sztuka nagro­
dzona I nagrodą zostanie wysta­
wiona w Teatrze Ateneum w 
Warszawie w sezonie 1967/68. Bliż­
szych informacji o warunkach kon 
kursu udziela sekretariat Teatru 
Ateneum, Warszawa, ul. Jaracza 
2.

KONTAKTY MŁODYCH 
LITERATÓW

Na IX Zjeżdzie Pisarzy Ziem 
Zachodnich i Północnych/w Byd­
goszczy bawiła też delegacja Klu­
bu Literackiego przy Oddziale 
ZLP w Poznaniu. Młodzi literaci 
poznańscy nawiązali w czasie 
Zjazdu liczne kontakty ze swymi 
kolegami z innych środowisk pi­
sarskich. Najżywiej współpracują­
cy dotąd z poznaniem bydgosko- 
toruński Klub Literacki pro­
wadzony przez poetę Andrzeja 
Baszkowskiego zaproszony został 
w najbliższych tygodniach do Po­
znania na wspólne obrady. W tym 
jeszcze roku nastąpi też wymiana 
delegacji klubów literackich Po­
znania i Szczecina.

WYMIANA REŻYSERÓW
W czasie ostatniego pobytu Tea­

tru Lalki i Aktora „Marcinek” w 
Płowdiw podjęta została decyzja 
gościnnej wymiany reżyserów 
między sceną poznańską, a tea­
trem bułgarskim. W końcu br. 
znana reżyserka bułgarska Julia 
Ognaniowa pracująca w sofijskich 
i płowdiwskich teatrach lalko­
wych i dramatycznych zrealizuje 
w Poznaniu „Łaźnię” Majakowskie 
go, a reżyser teatru poznańskiego 
Wojciech Wieczorkiewicz przygo­
tuje spektakl sztuki „Guignol w 
tarapatach” Leona Moszczyńskiego 
i Jana Witkowskiego w Miejskim 
Teatrze Lalek w Płowdiw.

„KONFRONTACJE” 
WE WRZEŚNIU

W dniach 25—30 września odbę; 
dzie się w Poznaniu w teatrze 
„Marcinek” przegląd polskich tal­
kowych sztuk współczesnych dla 
dzieci starszych „Konfrontacje”. W 
przeglądzie weźmie udział 6 tea­
trów. Pierwsze konfrontacje lal­
kowe w 1965 roku przyniosły nie­
zwykle ciekawy materiał porów­
nawczy nie tylko w dziedzinie 
dramaturgii lalkowej, ale i insce­
nizacji oraz zasadniczych kierun­
ków poszukiwań artystycznych na­
szych teatrów lalkowych, (ob)

sk 
ń 

lei 
eh 
In

J;

Cracovia — Raków 1:0
Górnik — Hutnik 1:0 

Lechia — Unia 2:2
Pogoń — Thorez 0:0 
Stal — Victoria 3:0

Start — Garbarnia 0:0

li, który trzykrotnie interwenio­
wał skutecznie w niemal bezna­
dziejnych sytuacjach. Trzecią 
bramkę dla drużyny gospodarzy 
zdobył w 7 min. po przerwie To- .

1. Cracovia 36:14 46—23 stao, a wynik meczu ustalił dale­
2. Pogoń 32:18 49—28 kim strzałem w 64 min. Denilson. |
3. Unia 30:20 53—33 Drugiej bramki strzelonej przez
4. Thorez 29:21 32—26 Lubańskiego sędzia nie uznał z po
5. Górnik 27:23 36—29 wodu „spalonego”. Zawodom przy
6. Victoria 26:24 39—27 glądało się około 20 tysięcy wi­
7. Hutnik 26:24 34—30 dzów. ,
8. Garbarnia 26:24 29—29 Dzisiaj odbędzie się drugi mecz
9. MZKS Gdynia 26:24 28—34 Polska — Brazylia.

10. Lechia 25:25 22—25 W Bydgoszczy odbył się mecz re
11. Start 23:27 17—21 prezentacji Polski i Holandii. Były
12. Raków 21:29 23—41 to drużyny młodzieżowe. Zawody,
13. Stal 21:29 29—34 którym przyglądało się około 10
14. Lech 20:30 28—41 tys. widzów, wygrali Holendrzy
15. Motor 16:34 26—45 1:0, zdobywając bramkę w 27 min.
16. Urania 14:36 23—45 przez Kleijana.

18 BRAMEK TRZECIOLIGOWCÓW

Rozgrywki o mistrzostwo poznań 
skiej ligi wojewódzkiej, z wyjąt­
kiem meczu Energetyk — Obra, zo 
stały ukończone. Warta pokonała 
Olimpię 2:0. Grunwald zremisował 
z Polonią 1:1, Zjednoczeni rozgro­
mili kaliską Prosnę 6:0, a Calisia 
pokonała Górnika 4:2, a Obra 
zremisowała z Dyskobolią 1:1.

Dwa czołowe zespoły Olimpią i 
Warta rozpoczną 11 i 12 bm. pierw 
sze spotkania o awans do II ligi.

Towarzyski mecz FC Carl Zeiss 
Śląsk Wrocław, który odbył się w 
Jenie zakończył się bezbramko- 
wo. W Budapeszcie Węgry pokona 
ły Szwajcarię 3:1, a mecz Francja 
— ZSRR w Moskwie zakończył się 
również remisem 3:3. (X—PAP)

Obra Kościan i 
spadają do klasy

Oto tabela:

1. Olimpia
2. Warta
3.
4.
5.
6.
7.
8.

Włókniarz Turek 
Polonia 
Calisia 
Grunwald 
Górnik Konin 
Dyskobolia

9. Energetyk
10. Zjednoczeni
11. Prosną Kalisz
12. Obra Kościan
13. Sparta Oborniki

PROWADZILIŚMY

meczu z 31.252 przed Unią Sm 
rzędz — 24.190 i Promieniem 0- 
palenica — 19.303 pkt. W towa­
rzyskim trójmeczu wygrała Wa­
ta, pokonując Budowlanych i 
Bydgoszczy 159.124 i miejscowy 
Orkan — 157.117.

W biegu na 800 m wygrał Ma 
łecki — Orkan (w ciemnej ko­
szulce) w czasie 1.55,6. (x)

w
B

Dystans 3000 m wygrali w kolej­
ności, jak widzimy ich na 
ciu: Merta z Warty (3.21,8) przed 
Prządkiem — Orkan i Ru*l°w‘ 

skim — Warta. (x)

ObornikiSparta

Fot. — (2) K. Przychodzi'

Z BRAZYLIĄ

24 
24 
24 
24 
24 
24
V 
24
23 
24
24
24

39 
36

.29 
27
2625
24
24
22
1817
15

8

84:29 
51:11 
35:25 
47:37
34:31
50:26 
40:34 
35:51
16:30 
23:39 
23:50 
23:59 
11:50

1:0 BY PRZEGRAĆ 1:4

Pierwszy występ naszych piłka­
rzy w Belo Horizonte z drugą Re­
prezentacją Brazylii zakończył się 
wynikiem 1:4 (1:2).

Spotkanie rozpoczęło się pomy­
ślnie dla polskiego zespołu. W 38 
min. Liberda, wykorzystując nie­
porozumienie obrońców Brazylij­
skich weterana Belliniego i Orlan- 
do przeszedł z prawego skrzydła 
do środka i pięknym technicznie 
strzałem zdobył prowadzenie dla

W Olsztynie na nowo otwartym stadionie rozegrano 
konkurencje w rumach XV Międzynarodowych Oficjalnych 
wodóW Konnych CHIO. Na starcie stanęło pięć ekip: ,aalie ' 
włoska, węgierska, oolska 1 NRD. Dwa niedzielne konkursy 
grali zawodnicy Włoch i NRD. Angioni (Włochy) wygrał ko>n 
o nagrodę Prezydium MRN w Olsztynie przed M. ®a^r^€My| 
(Polska), którego widzimy na zdjęciu. Drugi konkurs ta*0 - 
się zwycięstwem jeźdźca NRD — Berbohma. Otrzymał na? , | 
Ministra Handlu Zagranicznego. Miejsce drugie i trzecie t . 
Polak Kowalczyk. W dniach 16—19 zobaczymy jeźdźców T 
wymienionych krajów na Międzynarodowych Zawodach

nych w Poznaniu z okazji MTP. (x)
Fot. caf4 „GŁOS WIELKOPOLSKI” AB
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cownicy poszukiwani

ska 25. 24239g K3727

gospodarz. 25166g

Komunikaty
BK

kiego 26 m. 8. 25286g

cza 17 m. 6. 24632g

kojmia — 12.866,40 zł. K3886 Przetargi
A

Sprzedam spacerówkę wewn. 67. 25267g
Motorower inwalidzki
trzykołowy marki „Kran.31 m. 13. 25138g ze-Pikolo” motorower 10 czerwca 1966 r. K4192

Różne

35*1. w dobrym stanie oraz 
skuter ..Peugeot”. Janic-

Sprzedam meble kuchen­
ne i tapczan. Łukaszewi-

„Junaka” w bardzo do­
brym stanie — okazvjnie 
sprzedam. Ul. Sowińskie­
go 29, barak 13 m. 25.
______________ 25082g

białą, budką, stan bardzo 
dobry. Gwardii Ludnwei

Motocykl MZ

Kołdry z powierzonego 
materiału i pierzyn wy­
konuje Smoczyńska —

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, głębokie, spa 
cerowe poleca Wytwór­
nia Orzeszkowej 18a.
_____________________ 25065g

Cegłę, dźwigary z rozbiór 
ki, szopę drewnianą sprze 
dam. Dzierżyńskiego 3 —

.Komar” obydwa w bar- i 517-02 — Marczukajtis.
Hnhrvm ctanio crwro- { 25300g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 24022g

pomoc dochodząca do 
dwojga dzieci potrzebna 
„raz. Dzierżyńskiego 291 
m, 5. nr tel. 72.1-44. 2505?g

NAJLepiej SPRZEDASZ 
W SKLEPIE „ VERITAS ” 
Poznań, nL Kantaka 10

K3997

Fryzjerka dobra siła po­
trzebna na prowincję. O- 
Htv .Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 24930g,_________
Ucznia przyjmie warsz­
tat napraw samochodów. 
Poznań, Niska 3. 25274g

W PRZETARGU ogłoszonym w dniu bm. przez 
Poznańskie Zakłady Farmaceutyczne „Polfa” — 
Poznań, ul. Marcelińska 6 — dotyczącym DOSTAWY 
ELEMENTÓW GUMOWYCH powstał błąd, w poda­
nym terminie składania ofert, winno być do dnia

poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa W Poznaniu, ul. Majakowskiego nr 92 — za- 
trudni*
. KIEROWCÓW z I, II i III kategorią pozwolenia 

na prowadzenie pojazdów mechanicznych
, 0pERATORÓW z uprawnieniami na suwnice orze 

ładunkowe, K
, MONTERÓW i ELEKTRYKÓW samochodowych
i ŚLUSARZY samochodowych, ’
- ROBOTNIKÓW do prac przeładunkowych.
Wynagrodzenie w/g układu zbiorowego pracy w bu­

downictwie.
Zgłoszenia przyjmują:
__ Baza Malta — Poznań, ul. Majakowskiego 92' 
_ Baza Winiary — Poznań, ul. Lutycka; ’ 
_ Baza Kopanina — Poznań, ul. Kopanina 39. 
Zgłoszenia pisemne prosimy kierować pod wśka- 
ne wyżej adresy, względnie pod adresem: Poznań- 

ckie Przedsiębiorstwo Transportowe Budownictwa 
Poznań, ul. Majakowskiego 92 (skr. poczt. 281) — 
Sekcja Kadr._______ ,_____________________K3784

Potrzebni zaraz dwaj oraz 
Ubiety w gospodarstwie 
roinvm. Wynagrodzenie 
Lj 1500—2000 zł miesięcz- 
rie wraz z pełnym utrzy- 
„aniem. Reflektuje się 
t uczciwych i trzeź­
wych ludzi. Zgłoszenia: 
Antoni Kaczmarek. Mur- 
knwo, stacja kol. Lipno 
Nowe, poczta Lipno No- 

p0W. Leszno. 24670g 
Administrację większych 
„ieiuchomości przyjmę. 
nferty „Prasa” — Grun- 
„aidzka 19 dla 24109g.

Oczka róż „Super Star” 
i innych odmian poleca 
Tadeusz Wyrembek. Śro­
da Wlkp., ul. Kosynie­
rów 21,_____________ 24343g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po­
znań, Zbaszyńska 12, tel. 
440-50, dawniej Wrocław-

Sprzedam nowoczesną 
spacerówkę. budką oraz 
palmę ,,Fenix” (2 m) — 
2.500 zł. Królikiewicz, Po­
znań, Krasińskiego 15/17 
m. 10a. ________25174g

pomoc domowa do dziec 
ka zaraz potrzebna. Wa­
runki bardzo dobre. Zgło 
sienią, Chwaliszewo 70 

25130g

for. 672-502.

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tele-

24818g

Jawę 250 sprzedam. Po­
godna 80 m. 5. 25044g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiarv poleca 
Brzozowska Poznań Czer 
Ufnej Armii 10. 23769g

XXXV MIĘDZYNARODOWE TARGI POZNAŃSKIE 
DOBRZY SĄSIEDZI ZAPRASZAJĄ!

PO RAZ 14 DEMONSTRUJE

Niemiecka Republika Demokratyczna
w Poznaniu

NA EKSPOZYCJI KOLEKTYWNEJ

SWOJE WYROBY

Dominują tu eksponaty 
z dziedziny przemysłu obróbki metali. 

Wiele z tych wyrobów reprezentuje najwyższy 
światowy poziom naukowo-techniczny.

Ponadto wystawiamy 
bardzo interesujące towary konsumpcyjne.

Nigdy jeszcze sąsiednie państwo niemieckie nie 
utrzymywało z Polską tak przyjaznych stosun­

ków jak dzisiaj Niemiecka Republika 
Demokratyczna.

Dlatego też z prawdziwą przyjemnością zapraszamy 
Was wszystkich do odwiedzenia naszej ekspozycji

W HALI 14 
i na terenie otwartym.

KIEROWNICTWO EKSPOZYCJI KOLEKTYWNEJ
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ

K4076

GMINNA SPÓŁDZ. 
„SAMOPOMOC 

CHŁOPSKA” 
Pobiedziska 

pow. Poznań 
SPRZEDA 
dowolną ilość 

CEMENTU
WORKOWANEGO 

„250” 
w dobrym stanie. 

_______ _________ K3687

Sprzedam okazyjnie sa­
mochody Opel-Kapitan i 
Ooel-Rekord. Stan dobry. 
Swarzędz, tel. 141 do go­
dziny 18, później tel. 175

Sprzedam motorek do 
kaleka mar'd ..Tiim’er” 
nowy, cena 1.200 zł. Pro­
mienista 88 m. 5. 242?5g
Sprzedam „Pannonie” z 
przyczepą. Stan dobry. 
Poznań, Jackowskiego 30 
m. 17, od godz. 16. 24270g
Tclcwizor 14” jak nowy. 
Oferty „Pra®a” — Grun­
waldzka 19 dla 25403g.
Ciaenik „Zetor” K 25 na 
chodzie, razem z maszy­
nami towarzvszacymi — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla

Dnia 3 czerw-ca 1966 r. zasnęła w Bogu na­
maszczona Olejami św., moja najdroższa żona, 
nasza ukochana matka, teściowa, babcia i sio­
stra, przeżywszy lat 73, śp.

Władysława Mańczak
z domu Vogt

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 
o godz. 16.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINA

Poznań. Staszica 14, Guildford. 25285g

Cecylia Rataiczakowa
Z BĄGORSKICH

zasnęła w Panu 3. VI. 1966 r,. przeżywszy lat 88, 
Niestrudzona w życiu, zrządzeniem Opatrzności 
ciężko doświadczona, pełna miłości i poświę­
cenia.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 
w Gostyniu, o godz. 16.

W smutku i żalu
CÓRKI, WNUKI i RODZINA

Gostyń, plac Marcinkowskiego 15, 
Gdynia. Paryż. 25367g

Dnia 5 czerwca 1966 r. zmarł po długich i cięż- 
Kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz drogi ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 

80, śp. ,

Jan Janakowski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 
S°dz. 16.15 z domu żałoby w Golęczewie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘCIOWIE 

r . WNUKI i PRAWNUKI
otęczewo, Poznań, Warszawa, Wrocław.

25342g

czerwca 1966 r., po krótkich lecz cięż- 
. ?h cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
‘„°nczył swój pełen oddania i poświęcenia ży- 

mój najdroższy mąż, nasz kochany brat, 
wagier i wujek, przeżywszy lat 54, śp.

Adam Szablewski
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 
ul^z- 15 z kaplicy cmentarnej na Dębcu przy 

' Bluszczowej,
W głębokim smutku pogrążona

to . ŻONA Z RODZINĄ
®óg przyjmie jego cierpienie.

^^222’ Mickiewicza 5 m. 8. 25322g

KONIEC ROKU SZKOLNEGO JUŻ BLISKO 
A WIĘC WAKACJE

UCZYŃ SWEMU DZIECKU RADOŚĆ — 
KUPUJĄC APARAT FOTOGRAFICZNY:

0 SMIENA 8

zł 
zł 
zł

200,
491,
450,

Aparaty te są do nabycia we wszystkich sklepach

FOTO - OPTYKA W POZNANIU
woj. poznańskim i zielonogórskim

Aparaty fotograficzne najlepszą nagrodą za dobrą naukę.

PRZED WYJAZDEM NA URLOP — NIE ZAPOMNIJ
O KUPNIE LOSU

r • H A N 
^““waldzka 19.

Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, rewiru X 
— mający kancelarię w Poznaniu, przy ul. Młyń­
skiej la, pokój 233, na podstawie art. 953 kpc podaje 
do publicznej wiadomości, że w dniu 9 lipca 1966 r. 
o godz. 9 w Sądzie Powiatowym dla powiatu po­
znańskiego w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 32, 
pokój 27 — odbędzie się II LICYTACJA NIERU­
CHOMOŚCI POŁOŻONEJ W KOZIEGŁOWACH, gr. 
Czerwonak, pow. poznański, należącej do Pawła 
Schmidta, zam. w Zielonej Górze, ul. Dąbrowskiego 
nr 19, a zapisanej w księdze wieczystej Kw. nr 33854 
Państwowego Biura Notarialnego w Poznaniu. Nie­
ruchomość stanowi działkę zadrzewioną o obszarze 
2.48,67 ha. Nieruchomość została oszacowana na kwo­
tę 128.664 zł. Cena wywołania wynosi 85.776 zł, a re-

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
MOŻNA JE NABYĆ W KOLEKTURACH
P. M. L., „ORBISU” i KIOSKACH „RUCHU

Do wygrania: 8»200b000 Zł
K3955

Bielsko, Cygański Las, 4- 
pokojowe, kwaterunko­
we, komfortowe, willo­
we. możliwość kupna, za 
mienie na 3-pokojowe w 
Poznaniu. Oferty: Po­
znań, Nowosolska 40. tel.

dzo dobrym stanie sprze-1 
dam. Wiadomość: Leszno, i
tel. 582. 8174p '
Samochód „Opeł-Rekord” 
nowoczesny — sprzedam. 
Zielona Góra, tel. 569.

K3986

Mieszkanie samodzielne, 
kwaterunkowe, 3 pokoje 
z przynależnościami. kom 
fortowe w centrum w O- 
strowie Wlkp., zamienię 
r.a samodzielne 2 pokoje 
z kuchnia lub l'/i pokoju 
z kuchnią, najchętniej 
spółdzielcze w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24355g.

Kwiatowa 8. 23319g

WARSZTAT 
Naprawy Silników 

Samochodowych 
i Motocyklowych 

szlifowanie wałów 
korbowych do 3 m 
dł. oraz szlifowanie 
cylindrów.

Osoba starsza samotna 
szuka pokoju. Zapłacę 
za pół roku z góry. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 24993m.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, u- 
brania. Długa 9. 24214g

LUDWIK 
MALINOWSKI

Poznań, Grodziska 
tel, 425-85

24

25068g

Katowice — mieszkanie 
2-pokojowe z kuchnią 
samodzielne — śródmie- 

- ście,- ładna dzielnica,- za­
mienię na 1 pokój z ku­
chnią, może być we 
wsnólnym mieszkaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24482g.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 24739g

.Matrymonialne ZŁOTO

Międzyrzeckie Przedsiębiorstwo Budowlane w Mię­
dzyrzeczu, ul. Waszkiewicza 7 — OGŁASZA PRZE­
TARG na wykonanie ROBÓT ELEWACYJNYCH 
dwóch budynków mieszkalnych w Zbąszynku o po­
wierzchni 2.180 m*.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać pod adresem jak wyżej — 
w terńainie do dnia 15 czerwca 1966 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 czerwca 1966 r.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K4063

Zguby

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Biuro czynne —

SREBRO
godz. 15—19. 24681g

Młode małżeństwo (1 
dziecko), członkowie snół 
dzielni, poszukuje poko­
ju. Jeżyce lub blisko tram 
waju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
24742m.

Dnia 5 bm. znaleziono w 
lunaparku portmonetkę z 
pieniędzmi. Władysław 
Dalkiewicz proszony jest- 
o zgłoszenie się ul. Swie 
tlana 28. I ptr.. telefon 
670-443. 25359g

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: ,,Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejowa 
nr 7. Błyskawicznie prze 
ślemy 350 ofert matrymo­
nialnych. Informacje — 
10 zł znaczkami. K3655

najkorzystniej
SPRZEDASZ

Zgubiłem legitymacię
szkolną nr 38 L. O. w O- 
strzeszowie. Andrzej Sar-
nowski. 8395p

Kawaler przystojny z za 
wcdem, pozna pannę do 
lat 26 z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty z 
fotografią ,,Prasa”. Grun, 
waldzka 19 dla .8389p.

„^ablLar" 
Wartość ocenia rzeczo­
znawca wg cenników 
państwowych.

K3860

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu — ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie CZTERECH KOTŁÓW WARZELNYCH 
o pojemności 500 1 każdy — uniwersalnych, tzn. pa­
rowo - węglowych.

Każdy kocioł składa się z następujących elemen­
tów:

1. zbiornik metalowy z blachy o grub. 2—3 mm 
nierdzewnej lub cynowany z płaszczem grzej­
nym;

2. obudowa kotła metalowego;
3. pokrywa zbiornika z przeciwwagą i odparni- 

kiem;
4. palenisko z obmurowaniem cegłą szamotową;
5. armatura bezpieczeństwa. 

Charakterystyka techniczna: 
zewnętrzna średnica kotła 
wysokość całkowita
wysokość obudowy kotła 
ciężar ca

1380 mm
1500 mm
1030 mm
1200 kg

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa

Dnia 4 czerwca 1966 r. zmarł po długiej cho­
robie, namaszczony Olejami św., przeżywszy 
lat 71, śp.

Konstanty Seyda
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

Poznań.

O bolesnej stracie zawiadamia 
RODZINA

25328g

Dnia 4 czerwca 1966 r. po krótkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., odeszła od 
nas na zawsze moja najdroższa żona i wierny 
przyjaciel życia, nasza najukochańsza mamu­
sia, babcia, synowa, siostra i szwagierka, śp.

Władysława Żelazna
z domu Gałecka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu Bożego Ciała przy ul. 
Bluszczowej.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają 
MĄŻ, DZIECI, WNUKI i RODZINA

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
Poznań, Kazimierza Wielkiego 14a m. 5.

25323g

Dnia 4 czerwca 1966 r. zasnęła w Panu, śp.

Stanisława Leonowa
Sobotowa

z domu Wasielewska
Pogrzeb odbędzie się w Bydgoszczy na Bie- 

lawkach,, dnia 7 bm. o godz. 17.
św za spokoj Zmarłej zostanie odpra­

wiona w Poznaniu, dnia 10 bm. o godz. 7.30 
w kościele św. Wojciecha,

o czym zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku

SYNOWIE z RODZINAMI
25317g

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowąnych kopertach z podaniem do­

kładnych warunków, należy składać ' '
Dnia 5 czerwca 1966 r. zmarła po długich cier­

pieniach, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 80, nasza ukochana matka, teścio­
wa, siostra, babcia i prababcia, śp.

Pelagia Kozłowska
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu 
przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYN, BRAT, WNUKI i PRAWNUKI

czerwca 1966 r. w Dziale IZ, pokój 124.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 

br. o godz. 10.
Zastrzega się prawo wyboru oferty 

oraz prawo unieważnienia przetargu 
przyczyny.

MUZEA

do dnia 15

dniu 16. VI.

wg nz/iania 
bez podania 

K4099

Poznań, Wspólna 39 m. 4. 25406g

Witoślawa Zalega
z domu Galewska

nasza najdroższa matka, babcia, siostra i ciocia 
zmarła, opatrzona Sakramentami św., w dniu 
5 czerwca 1966 r., przeżywszy lat 61.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
w dniu 8 bm. o godz. 8.30 w kościele parafial­
nym na Sołaczu.

Pogrzeb o 
tyckiej.

Poznań, ul.

godz. 10 na cmentarzu przy ul. Lu-

O bolesnej stracie zawiadamia 
CÓRKA Z RODZINĄ

Pałucka 12. 253^4g

Archeologiczne (Mielżyń 
kiego 27/29) — g. 9-^15.
Broni (Stary Rynek — 

odz. 10—15.
Historii m. Poznania — 

St. Rynek) — g. 9—15.
Instrumentów Muzycz- 
ych (Stary Rynek 5) — 
odz. 9—15.
Kultury i Sztuki Ludo­

wej — g. 10—15.
Narodowe — Al. Marcin­

kowskiego — g. 9—15.
Militarium (Cytadela) — 

odz. 12—16.
Przyrodnicze — (Swier- 

zewskiego 19) — g. 9—16.
Rzemiosł Artystycznych 

Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

ant Andrzeja Bereziań- 
skiego — godz. 17—22.

Arsenał (St. Rynek) — 
Wystawa indywidualna 
Jadwigi Łubowskiej.

WOIT (St. Rynek 10) — 
„Na tatrzańskich szla­
kach” — godz. 9—17.

Klub MPiK (Ratajczaka 
33) — „Sztokholm w foto­
gramach Edmunda Uchy- 
miaka” — g. 10—20.

Pałac Kultury — „Pro­
jekty sceniczne M. Szan-
cera” g. 10—18; hol
przed Sala Wielka — wy­
stawa dziecięcych prac 
malarskich „Człowiek pra 
cy” — g. 8—18.

DYŻURY

| WYSTAWY
Dnia 5 czerwca 1966 r. po długiej i wyczerpu­

jącej chorobie zmarł aktor Państwowego Przed­
siębiorstwa Imprez Estradowych w poznaniu

Andrzej Kuryłło
członek Stów. Polskich Artystów Teatru i Filmu, 
odznaczony za pracę społeczną i zawodową 

Odznaką Honorową za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego.

W Zmarłym straciliśmy cenionego przez wszy­
stkich pracownika i kolegę — aktora, oddanego 
od 45 lat scenie polskiej.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 czerwca br. o go­
dzinie 15.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pozostanie zawsze w naszej pamięci!
RADA ZAKŁADOWA — SPATiF — DYREKCJA

PRACOWNICY K4205
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Biblioteka E. Raczyń- 
kiego (PI. Wolności 19) — 
Ze skarbca postępowej 

myśli polskiej” — godz. 
0—15.
BWA (Stary Rynek) — 

wystawa grafiki J. Gaja, 
T. Jackowskiego, A. Piet- 
scha z Krakowa i malar- 
twa Ildefonsa Houwalta 

— g. 10—18.
TPPR (Ratajczaka 37) —

Państw. Szpital Klinicz­
ny im. Pawłowa — inter­
na. chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu­
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99; nagłe zacho
rowania w domu tel,

wystawa malarstwa 
notypii barwnych 
mos a dziecko”.

i mo- 
„Kos-

Pawilon Meblowy (Swa­
rzędz ul. Wrzesińska
nr 28) — wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

PTF (Paderewskiego 7) 
— „Polskie strachy” J. 
Kurkiewicza — g. 10—19.

Galeria 
wystawa 
ińskiego 
7—22.
Salon 

iowa” -

AB

„Od nowa” — 
obrazów K. Zie- 
z Łodzi — godz.

debiutów „od
wystawa op -

544-44 i 544-45; porady le­
karskie, telefon 637-35.

Ambulatoria czynne: 
chirurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internisty 
czne — g. 15—23: stoma­
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103, tel. 
566-66.

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).
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Miasto Zduny (powiat kroto­
szyński) w niedzielę 5 bm. 
rozpoczęło tygodniowe uro* 
czystości związane z 700-le- 
ciem nadania praw miejskich. 
Zachowało ono wiele zabyt­
ków, między innymi charak­
terystyczny ratusz z r. 1664. 
Na zdjęciu plakieta metalowa 
z widokiem tego budynku, 
wykonana dla władz miej­
skich przez mistrza ślusarskie­

go E. Kotarskiego.
Fot. — K. Przychodzki

Zgodnie z życzeniem 
wiejskich klientów

Kobylin i Zduny czekają 
na mieszkania spółdzielcze

IZ" r o t o s zy ń s k a S pół d zi elni a 
Mieszkaniowa powstała 

w roku 1949. Po czteroletnim 
istnieniu oddała do użytku 
pierwszy blok przy ul. Fabry­
cznej — przy poparciu finanso 
wym pionu ZSS i CRS. Blok 
ten zamieszkało 18 rodzin. W 
roku 1959 do następnego blo­
ku spółdzielczego wprowadzi­
ło się dalszych 30 członków z 
rodzinami. Rok później spół­
dzielnia krotoszyńska buduje 
duży blok przy ul. Mickiewi­
cza mieszczący: 24 rodziny, 4 
sklepy i 1 zakład gastronomi­
czny. Do roku 1962 spółdziel­
nia wzbogaciła się jeszcze o 
dalsze 3 bloki dla 45 rodzin.

Od tego czasu place budowy 
nowych bloków skoncentrowa 
ne zostały w obrębie ulic Ko­
bylińskiej. Sienkiewicza i Mic 
kiewicza, gdzie powstaje ob-

Dzięki kobiecej 
załodze

Płeszewskie Zakłady Wyro­
bów Papierowych w Pleszewie 
są jedynym zakładem w powie 
cie, w którym ponad 80 proc, 
załogi stanowią kobiety. Za­
kład ten w minionej 5-latce 
został rozbudowany i zmoderni 
zowany nakładem 10 min zł. 
Obecnie przebudowuje się u- 
rządzenia socjalne, jak łaźnie 
zakładowe, szatnia itp., dla po 
nad 200 kobiet.

W latach 1966/67 wyproduku 
je się 1040 toń różnego rodza'ju 
opakowań, przede wszystkim 
torby z papieru i torby z folii 
aluminiowej do paczkowania 
kawy. W związku ze wzrostem 
produkcji w 1966 roku zatrud­
ni się dodatkowo 30 kobiet. Za 
kład we własnym zakresie 
szkoli kobiety, przygotowując 
je do zawodu. PZWP od 1950 
r. systematycznie wykonuje 
plany produkcyjne, a w tym 
czasie produkcja wzrosła 4- 
krotnie. Duża to zasługa zało­
gi, a zwłaszcza kobiet, które 
systematycznie przekraczając 
swe normy, dbają o jakość wy 
twarzanych opakowań. (Iki) 
en

Czerwiec 

7 
wtorek

Roberta

Słońce: 3.33—20-10

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Sen nocy let­
niej”; NOWY — g. 19 „Z miłości 
się umiera”; OPERA — g. 18 „Pan 
Leśniczy” i „Paziowie Królowej 
Marysieńki”; OPERETKA — g. 19 
„Eksportowa żona”; MARCINEK 
— g. 11 i 17 „Najdzielniejszy”;

W WOJEWÓDZTWIE
SKOKI: „C?istof, nie szalej”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Za­

mieć”; Noteć: „Dwaj muszkiete­
rowie”; CZARNKÓW: „Miecz i 
waga”; GNIEZNO — Lech: „Ostat 
ni zachód słońca”; Polonia: 
„Dwaj z Teksasu”; GOSTYŃ: „Ko 
bieta z wydm”; JAROCIN — E- 
cho: „Faraon”; KALISZ — Kos­
mos: „Yanco”; Oaza: „Dwaj z 
Teksasu”; Stylowe: „Bandyci z

Ostrzeszowskie problemy
B Rozbudowa szpitala ■ Osiedle Nowotki ■ Plan 

zagospodarowania miasta
O strzeszów, miasto przedsiębiorczych, pełnych inicjatywy, 

ludzi, miasto, które przed kilku laty obchodziło uro­
czyście 700-lecie — ma swoje problemy, trapiące gospodarzy 
i jego mieszkańców.
Na plan pierwszy wysuwa 

się przewlekła sprawa przebu­
dowy, a właściwie rozbudowy, 
miejscowego szpitala. Gdy pod 
koniec 1963 roku reporterzy 
„Głosu Wielkopolskiego” inte­
resowali się tą sprawą, trwała 
wówczas akcja deklarowania 
przez zakłady pracy, instytucje 
i obywateli — wpłat na spo­
łeczny fundusz, w oparciu o 
który można by podjąć dzieło 
rekonstrukcji ostrzeszowskiej 
lecznicy. Tą drogą i z innych 
źródeł udało się zgromadzić 5 
milionów złotych oraz przygo­
tować dokumentację, przewi­
dującą związanie dwóch szpi­
talnych budynków — trzecim, 
tzw. łącznikiem.

Niestety, dokumentacja ta, 
wykonana przez Wojewódzkie 

szerna dzielnica mieszkaniowa. 
Pierwszy blok dla 86 rodzin (z 
kotłownią centralnego ogrze­
wania) oddany zastał do użyt­
ku pod koniec ubiegłego roku, 
następny tej samej wielkości 
ukończony zostanie do końca 
września br. Obecnie w dziel­
nicy tej buduje się pierwsze 
punktowce, które stanowić bę­
dą „ścianę” zachodnią dzielni­
cy. W następnym roku zosta­
nie rozpoczęta zabudowa 
wschodnia dzielnicy (tuż przy 
ul. Sienkiewicza), a stanowić 
ją będzie blok, w którym o- 
prócz pomieszczeń przeznaczo­
nych na mieszkania dla człon­
ków spółdzielni, znajdą pomie 
szczenią klub spółdzielczy, biu 
ra spółdzielni, sklep samoob­
sługowy oraz duży zakład ga­
stronomiczny PSS.

W planach perspektywicz­
nych na,lata 1968—1980 prze­
widuje się m. in. budowę dru­
giego osiedla mieszkaniowego 
w obrębie ul. ul. Mickiewicza, 
Dworcowej (tuż przy alei wio­
dącej do dworca) i Fabrycznej 
— dla 400 rodzin.

Mimo szybkiego rozwoju kro 
toszyńskiej spółdzielni, jak na 
razie nie będzie mogła ona 
sprostać wzrastającemu z roku 
na rok zapotrzebowaniu na no 
we mieszkania. Obecnie spół­
dzielnia zrzesza około 500 kan­
dydatów, z których 90 otrzyma 
mieszkania w roku 1967, a resz 
ta, niestety, z braku dostatecz 
nyrh limitów inwestycyjnych 
nie będzie mogła zamieszkać w 
tej 5-latce (do roku 1970 spół­
dzielnia odda do użytku 250 
mieszkań). Poprawa w tym za­
kresie mogłaby nastąpić jedy­
nie pod warunkiem większego 
włączenia się miejscowych za­
kładów pracy w zakresie sfi­
nansowania potrzeb mieszka­
niowych części swoich pracow 
ników — jak to np. uczyniły 
zakłady odzieżowe.

Działacze tamtejszej spół­
dzielni obecnie poważnie my­
ślą o nadaniu spółdzielni mia­
na „powiatowej”, poszerzając 
swoją działalność na Kobylin

Biuro Projektów, miała zasad­
niczą wadę: przewidywała wy­
datkowanie aż 8 min. zł, a ta­
ką sumą gospodarze powiatu 
nie dysponują. Zdecydowano 
się wobec tego ograniczyć za­
kres robót, proponując Biuru 
dokonanie pewnych cięć w do­
kumentacji. Obecnie znajduje 
się ona w przepracowywaniu. 
W zależności od tego, kiedy 
nowa wersja projektu będzie 
gotowa, podjęte zostaną robo­
ty budowlane. Jeśli nie nastą­
pią zahamowania, wówczas 
przebudowa szpitala mogłaby 
zostać zakończona w 
szłym roku.

Problemem numer 2 
określić kłopoty ojców 

przy-

można 
miasta

z tzw. małą architekturą no­
wego osiedla, mieszkaniowego, 
złożonego z dziesięciu bloków. 
Ta nowa część Ostrzeszowa, 
nosząca imię Marcelego No­
wotki, nie jest po dziś dzień 
zagospodarowana. Trzeba tu 
zniwelować teren, zbudować 
drogi dojazdowe, założyć zie­
leńce i oświetlenie. I w tym 
przypadku gotowa jest doku­
mentacja, zgodnie z którą su­
ma nakładów wynosić miała­
by 880.000 złotych. Od pewne­
go czasu działa społeczny ko­
mitet, którego zadaniem jest 
organizowanie czynów społecz 
nych dla nadania osiedlu osta­
tecznego kształtu.

Jednakże samymi czynami 
społecznymi zadania tego się 
nie wykona. Niezbędne są ma­
teriały, a także fachowy, płat­
ny nadzór. Pomoc w sprzę­
cie i robociźnie zadeklarował 
m. in. Rejon Eksploatacji Dróg 
Publicznych oraz inne zakła­
dy pracy i sami mieszkań­
cy osiedla. Wszakże z powodu 
wyczerpania funduszów na po­
pieranie czynów społecznych, 
gospodarze Ostrzeszowa nie 
mogą „rozkręcić” robót. Być 
może Prezydium WRN znalaz­
łoby pewne możliwości po­
spieszenia miastu z pomocą z 
tzw. rezerwy na popieranie 
czynów. Osiedle Nowotki po­
winno zostać możliwie szybko 
uporządkowane.

Ale problem najwyższej 
rangi dla Ostrzeszowa stanowi 
plan zagospodarowania 
strzennego, opracowany 
Wojewódzką Pracownię 
nistyczną, zatwierdzony

prze- 
przez 

Urba-
przez

Prezydium WRN w kształcie, 
nie uwzględniającym zgłoszo­
nych do tego planu zastrzeżeń. 
A przecież zatwierdzona wer­
sja nie może nie budzić daleko 
idątych wątpliwości. Poznań­
scy urbaniści nie przewidywa­
li rozbudowy dwu zakładów 
przemysłowych:, Ostrzeszow- 
skiego Przedsiębiorstwa Che­
micznego i Ostrzeszowskiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Terenowego w ich obecnym 
miejscu. Myśl to słuszna teo­
retycznie, lecz w praktyce jej

00^3^030000
Janusz Peda, Bnin. — Radzimy 

zapisać się do Państwowej Wyż­
szej Szkoły Sztuk Plastycznych w
Poznaniu, 
29.

A1.m Marcinkowskiego
(1189)

Bilczew. — Psa najlepiej kupić 
przez Związek Kynologiczny w 
Poznaniu, ul. Armii Czerwonej 27.

(1162) 

RADIO

WTOREK: PROGRAM I: Fala 
1.322 m i UKF (do g. 19 i od 23 do 3.00 
69,74 MHz: 8.15 Muz. rozrywk.; 
8.44 Reflektorem po świecie”; 9 
Dla kl. VII „Piętnastoletni kapi­
tan”, słuch.; 9.30 Uwertura do 
opery „Jaś i Małgosia”; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Jak kaczorek Taś- 
Taś poznawał świat”; 10 „Halny”, 
pow.; 10.20 „Rytm i piosenka”; 
11.25 Muz. popularna; 11.49 „Ro­
dzice a dziecko”; 12.25 Rolniczy 
kwadrans; 12.40 Więcej, lepiej, ta­
niej; 13 Dla kl. IV „Pierścień 
królewny”; 13.20 Polska muzyka 
baletowa; 13.40 Swojskie melodie; 
14 „Wyspiarze” — fragm. pow.; 
14.15 Sportowcy wiejscy na start; 
14.30 Z estrad i scen operowych 
naszych sąsiadów; 15.05 Dla szkół 
średnich gawęda pt. „Elektrycz­
ność w Kosmosie”; 15.25 Artyści 
radzieccy — w repertuarze popu­
larnym; 16 Popołudnie z młodo­
ścią; 18 Konc. dnia; 18.4^ Kurs 
jęz. ang.; 19 „Praktyczna Pani”; 
19.10 Przegląd wydarzeń ekonom.; 
19.30 Gra „Studio M-2”; 20.33 „Żoł­
nierz samochwał’ — słuch.; 21.15 
Milhaud: „Stworzenie świata”; 
21.35 Śpiewa Sarak Vanglan; 
22.15 „Notatnik kulturalny”; 22.25 
Muz. tan.; 23.15. Muz. rozrywkĄ

realizacja oznaczałaby nie co
innego, jak zlikwidowanie licz­
nych miejsc oraz pozbawienie 
gospodarki produkcji o znacz­
nej wartości; nie jest bowiem 
realne uzyskanie przez Ostrze­
szów wielkich sum . na inwe­
stycje, by można było wznieść 
na przedmieściu nowe fabry­
ki.

To też nic dziwnego, że zmu 
szeni spoglądać na problemy 
urbanistyczne w sposób bar­
dziej przyziemny gospodarze 
powiatu, wymogli na Woje­
wódzkim Architekcie wizytę 
w Ostrzeszowie, plonem któ­
rej jest przyrzeczenie dokona­
nia rewizji niektórych założeń 
planu. Obecnie trwa przygo­
towanie rejestru zastrzeżeń, 
które władze ostrzeszowskie 
przekażą raz jeszcze Prezy­
dium WRN. Pośród zgłoszo­
nych uwag są i takie, które 
dotyczą rozwoju miejscowego 
handlu; stare budynki miasta 
nie stwarzają dalszych możli- 

nichwości umieszczania
sklepów, a plan zagospodaro­
wania Ostrzeszowa — nie prze 
widywał budowy pawilonów.

Energiczni ostrzeszowianie 
— jesteśmy o tym przekona­
ni — przy aktywnym poparciu 
miejscowego społeczeństwa i 
przy jak zwykle, pełnym zro­
zumienia stanowisku władz 
wojewódzkich — na pewno z 
powodzeniem stawią czoła 
przedstawionym problemom. 
Życzymy pomyślnego — .i 
szybkiego — ich rozwiązania.

P. Ż.

Klubo-kawiarnia 
w Śliwnie

Półtoraroczna działalność 
przyniosła nie lada sukces 
Klubu Młodego Rolnika Gmin­
nej Spółdzielni w Sliwnie 
(pow. Nowy Tomyśl). W ostat­
nim sezonie sprzedał on 
najwięcej książek rolniczych 
miejscowym rolnikom PGR i 
gospodarzom, wysuwając się 
na czoło wszystkich tego ro­
dzaju placówek GS-owskich w 
kraju. Pobliska klubo-kawiar­
nia w Chmielinku zdobyła 14 
miejsce, w Sędzinach (pow. 
Szamotuły) — 17, a w Koźlu 
(także pow. Szamotuły) — 21 
miejsce.

W ubiegłą niedzielę w -klu- 
bo-kawiarni w Śliwnie odby­
ła się z tej okazji uroczystość. 
Nagrody wyróżniającym się 
klubo-kawiarniom wręczył za­
stępca dyrektora Państwowe­
go Przedsiębiorstwa „Domu 
Książki” — Z. Nalipiński z Po­
znania. Pierwszą i najwyższą 
nagrodę otrzymała p. Joanna 
Wejnerowa. W imieniu władz 
WZSP gratulację przekazał 
wiceprezes A. Łażewski. 1

i Zduny. Tutejsza Cukrownia 
zapewnia z góry pierwszy, po­
ważniejszy „zastrzyk” finanso 
wy. (ig)

Orgosolo”; Syrena: „Upadek Ce­
sarstwa Rzymskiego”; KĘPNO: 
„Trzy plus dwa”; KŁODAWA: — 
nieczynne; KOŁO: — nieczynne; 
KONIN — Energetyk: „Faraon”; 
KOŚCIAN: „Czarny aksamit”; 
KROTOSZYN: „Mrok za dnia”; 
LESZNO — Klubowe: „Zdobywcy 
nieba” i „Dziewczyna w hotelu”; 
Panorama: „Testament uczone­
go”; MIĘDZYCHÓD: „Inspektor 
Morgan prowadzi śledztwo”; NO­
WY TOMYŚL: „Tak”; OBORNI­
KI: „Starcy na chmielu”; OS­
TRÓW — Roma: „Inspektor i 
noc”; Słońce: „Okropna żona”; 
OSTRZESZÓW: „Hasło Odwaga”; 
PIŁA — Ikar: „Nie zabijaj”; 
Iskra: „Niagara”; Koral: „Fa­
raon”; PLESZEW: „Uroćza go­
spodyni”; RAWICZ: „Cisza”; 
SŁUPCA: „Urocza gospodyni”; 
ŚREM: — nieczynne; ŚRODA: 
„Casanova znad Dunaju”; SZA­
MOTUŁY: „Droga przez cmen­
tarz”; TRZCIANKA: „Jeden
dzień szczęścia”; TUREK: „Jego 
dziewczyna’}' i „Dni grozy i 
śmiechu”; WĄGROWIEC: „Co się 
zdarzyło Baby Jane”; WOLSZ­
TYN: „Był sobie dziad i baba”;

W POZNANIU
FOTOPLASTTKON: — g. 12—21 

„Karlove Vary”.

Przed gośćmi z Poznania, z 
Nowego Tomyśla, z sąsiednich 
gromad oraz przed tłumnie 
przybyłą miejscową ludnością 
popisywał się zespół muzycz­
ny z Technikum Rolniczego w 
Trzciance. Poeta poznański — - 
R. Danecki przedstawił swoją 
twórczość poetycką, art. grafik 
— H. Derwich zaś zaprezento­
wał swój talent satyryczny na 
wystawie żartobliwych rysun­
ków na temat Tysiąclecia, u- 
rządzonej tradycyjnym jego 
zwyczajem na płocie. W sumie 
dla mieszkańców Śliwna był 
to bardzo miły dzień, o którym 
długo będą pamiętać, (p)

0.05 Aud. z Festjw. Piosenki w 
Opolu; 0.15 Program nocny z Ka­
towic;
WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62 MHz: 8.15 Kurs jęz. rosyj­
skiego; 8.45 O problemach 
ZBoWiD-u; 8.55 Konc. dnia; 9.40 
Z życia ZSRR; 10.05 Z twórczości 
wielkich mistrzów; 10.50 „Od wio­
sny do jesieni” — fragm. opow.; 
11.10 „W obiektywie nauki”; 11.20 
Poradnia rodzinna; 12.25 Muzyka 
ludowa różnych narodów; 12.50 
„Czcibor pod Cedynią” — felie­
ton; 13 Czas dobrycb gospodarzy; 
13.15 Pogad. pt. „Miejsce wapno­
wania w płodozmianie”; 13.20
Grająca szafa; 13.50 Słuchacze pi- 
szą — my odpowiadamy; 14.30 
„Zielone sygnały”; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15 „Młodzi muzycy 
w repert. rozrywk.; 15.30 Dla 
dzieci ode. VI pow. „Kapitan Tor­
nado”; 16.05 Public, międzynar.; 
17.25 „Listy spod lipy”; 17.50 Aud- 
Wł. Goszczyńskiego; 18.10 Mel. 
filmowe; 18.50 Uniwersytet Radio­
wy: „Energia jądrowa dla prze­
mysłu”, „Materiały bardziej niż 
czyste”;, 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 
Kalejdoskop kulturalny; 20 „Od 
Wańskiego do Szymanowskiego”, 
cykl aud., poświęconych polskiej 

/gminna Spółdzielnia „Sa- 
” mopomoc Chłopska” w 

Kłecku, obejmująca zasięgiem 
swego działania rozległy rejon 
dwóch gromad z osiedlem Ło- 
pienna i miasteczkiem Kłecko, 
ma niełatwe zadanie do speł­
nienia, aby dobrze obsłużyć 
ponad 10,5 tysiąca mieszkań­
ców zamieszkujących 40 miej­
scowości. Mimo rozlicznych 
trudności z realizacją przed­
sięwzięć inwestycyjnych, GS 
w Kłecku wykonała zadania 
planowe 1965 r. z nadwyżką 
(obroty sięgały blisko 146 min. 
zł). Sprzedano -ogółem towa­
rów na sumę około 64 min. zł 
(13 procent więcej niż w 1964 
roku). Obroty na 1 mieszkań­
ca przekraczały 6000 zł. Nato­
miast zakupiono od rolników 
płody rolne wartości blisko 63 
min. zł (113,4 i^oc. planu). Naj­
więcej przekroczono zadania 
planowe w skupie zbóż, trzody 
chlewnej, zwłaszcza bekonów.

W związku ze stałym rozsze­
rzaniem zakresu usług handlo­
wych, produkcyjnych (piekar­
nia, masarnia, rozlewnia piwa 
i wytwórnia wód gazowych), 
gastronomicznych i innych. 
Gminna Spółdzielnia w Kłec­
ku prowadziła działalność in­
westycyjną. rozbudowując ba­
zę przy stacji kolejowej w 
Kłecku, (magazyny na pasze 
i materiały budowlane), u- 
twardzając plac węglowy, sta­
wiając punkt skupu jaj i dro­
biu oraz dwa pawilony han­
dlowe. Nakłady inwestycyjne 
na budownictwo w ubiegłym 
roku sięgały sumy 1.873.000 zł. 
Ostatnio przystąpino do budo­
wy punktu skupu żywca w 
Kłecku i dróg dojazdowych do 
bazy GS. Szkoda tylko, że przy 
projektowaniu bazy, nie pobu­
dowano najpierw bocznicy ko­
lejowej, której koszt zamorty­
zowałby się w ciągu trzech 
lat.

Wiele sklepów GS wymaga 
dalszej modernizacji (unowo­
cześniono w ubiegłym roku 
sklepy papierniczy i obuwni­
czy w Kłecku oraz sklep wiej­
ski w Komorowie), gdyż są 
zbyt szczupłe i nie posiadają 
odpowiedniego zaplecza, co 
powoduje nieraz psucie się to­
warów spożywczych. Koniecz­
na jest budowa pawilonu han­
dlowego w Kłecku, a także 
lepsze wyposażenie sklepów w 
urządzenia m. in. chłodnicze.

O tych i o innych sprawach 
jak n. p. konieczności lep­
szej działalności kuchni w

Od 10 -16 bm.
spis rolny

Tegoroczny czerwcowy spis 
rolny odbywać się będzie w 
dniach od 10—16 bm. (zarzą­
dzenie nr 76 prezesa GUS). 
Ostatnio odbyła się w Urzę­
dzie Statystycznym Poznania i 
województwa poznańskiego od 
prawa powiatowych komisa­
rzy spisowych, której prze­
wodniczył Wojewódzki Komi­
sarz Spisowy — zastępca prze­
wodniczącego Prezydium WRN 
Witold Stefanowski.

Ze względu na konieczność 
uzyskania wiarygodnych i ści­
słych danych, potrzebnych 
m. in. do opracowania planów 
gospodarczych, apeluje się do 
rolników, aby podawali komi­
sjom spisowym dokładne in­
formacje o stanie zasiewów, 
sposobie użytkowania ziemi, 
pogłowiu zwierząt gospodar­
skich. (emp)

muz. symf.; 21.40 Konc. Ork. 
Rozgł. Łódzkiej PR pod dyr. H. 
Debicha; 22.20 Dyskusja wokół 
sztuki „Namiestnik”; 22.35 Fr. 
Schubert: Kwartet smyczkowy E- 
dur, op. 125, nr 2;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50

TELEWIZJA

WTOREK: 9.55 — Język polski 
dla kl. IX „William Szekspir — 
„Sen nocy letniej” z cyklu „Dzie­
je dramatu”; 10.30 — „Opowieść 
znad Donu”, film fab. prod. ra­
dzieckiej; ^5.15 — Politechnika TV 
Kurs Przygotowawczy — Fizyka 
(prawa załamania światła). Wy- 
kładowed: Doc. dr Bogdan Kar­
czewski; 16.55 — Wiadomości; n 
— Dła dzieci kino „Ptyś”, „Dziw­
ne przygody jamniczka” i „O ma­
łym lwiątku”; 17.20 Dla młodych 
widzów — „Fizyka na piątkę”; 
17.50 —,Z cyklu: /„Na morskich 
szlakach”; 18.15 /. „Siadami Pi­
tagorasa” — teleturniej; 18-45 In­
formator turystyczny; 18.55 „Spo­
tkania z przyrodą”; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20 — Panora­
ma Lubuska; 20.15 — „Opowieść 
znad Donu” — film fab. prod. 
radź, (od 16 )at); 21.48 — „z kart 
historii” — przed kamerą prof. 
dr Konstanty Grzybowski; 22.05 

gospodach GS (gdzie plan 
brotów wykonuje się głó^ 
handlując wódką), przestr2e 
gania receptur przy wypieu 
Chleba i pieczywa cukiernic/ 
go, obniżenia kosztów pr’ 
wytwarzaniu wód gazowych'' 
lepszego zaopatrzenia w / 
sklepów w sezonie — mów/ 
no podczas odbytego ostatnio 
Walnego Zgromadzenia Prz/ 
stawicieli GS w Kłecku. (enipj

©sirym piórem
Reklama

dźwignią handlu
Niedawno PSS na Pi^ 

Wolności w Czarnkowie zor^, 
nizował pokaz odzieży i 
nin. Pokaz uwzględniał gi^ 
nie artykuły sezonu wiosenni 
letniego znajdujące się aktu­
alnie w czarnkowskich skle' 
pach, i oferowane przez hur­
townię.

Odzież prezentowała się ro?. 
maicie. Z jednej strony uka­
zywała rozmaitość fasonów j 
wzorów — nie jest z tym na 
ogół tak źle, z drugiej zaś by- 
ła przykładem zlekceważenia 

“przez handlowców podstawo, 
wych zasad reklamy. pre, 
zentowane modele nie były 
wyprasowane (w każdym ra­
zie miały taki wygląd). Inna 
uwaga dotyczy sposobu prowa­
dzenia konferansjerki. Stwier­
dzenia: „Ten oto drobiazg na. 
będą państwo w sklepie za... 
1890 zł” — wywoływały wśrói 
zoidzów ironiczny uśmiech, (jn)

Fesiśwal Związków 
Zawodowych irwa

Popisy w Głuchowie
W siedzibie kombinatu PGR 

— w Głuchowie (pow. Kościan) 
„Zielona Świetlica” rozbrzmie­
wała w ubiegłą niedzielę mu­
zyką i piosenką.

W parku na scenie letniej, 
służącej także za muszlę kon­
certową, wystąpiło 5 zespołów 
Związku Zawodowego Robot­
ników Rolnych okręgu po­
znańskiego: z Manieczek (pow. 
Śrem), Smolić (pow. Kroto­
szyn) z Trzcianki, Owińsk (pod 
Poznaniem) i Turska (pow. 
Pleszew).

Te pierwsze eliminacje re­
jonów ZZPR w ramach Festi­
walu Związków Zawodowych 
były niespodzianką. Zespoły 
zaprezentowały się bardzo do­
brze. Solistów także przyjem­
nie się słuchało. Repertuar 
musiał zadowolić każdego, bo 
zawierał dawne pieśni ludowe 
i najnowsze „przeboje”. Ogól­
nie popis wykazał, że w szere­
gach pracowników i robotni­
ków PGR-owskich jest wielu 
utalentowanych i że udział w 
chórach i zespołach muzycz­
nych daje im dużo osobistego 
zadowolenia.

Żałować należy, że do tej 
pory działalność kulturalno- 
artystyczna nie została roz­
winięta we wszystkich pan* 
stwowych gospodarstwach rol­
nych, zatrudniających około 
tysięcy osób. Dysponują juz 
bowiem w większości wcala 
dobrymi świetlicami i kluba­
mi. Wprawdzie do 5 odważ­
nych zespołów, które wysw 
piły w Głuchowie doliczy0 
trzeba kilka ostatnio powsta­
łych, nie w pełni przygotowa* 
nych do publicznych popisowi 
aie i tak jest to liczba zW

I mała, (p)

— Dziennik; 22.15 — Powtórzeni 
TV Kursu Przygotowawczego 
Politechnikę; 22.45 — 20 leKCJ 
jęz. francuskiego;

ŚRODA: 10 — „Coś na deszczy 
wy dzień” — film z serii „Baron > 
10.55 — Fizyka (kl. VH): >> w 
dźwięku”; 16.15 — Politech 
TV, Kurs Przygotowawczy 
powierzchnia kulista, i
kuli). Wykładowca — dr RVS 
Krasnodębski; 16.55 — 
ści; 17 — Dla młodych wid 
„Teatr Jednego Aktora” — ' 
ward Kucharski — „Ojciec i W J 
17.25 — „Na zdrowie”, *'• 
PKF; 17.55 „Zielone Pre®pe.8;j 
wy” — Tygodnik Wiejski!
— Sylwetki X Muzy; j
Wszechnica TV — „Miast® P 
szłości”; 19.20 — Dobranoc ip 
nik; 20 — Program publicys . 
ny; 20.15 „Coś na deszcz 
dzień” — film z serii „Bąr0 
(lat 16); 21.05 — Światowid;
— „Arabeska” — program 
baletowy; 21.55 — Program P 
tycki z III Ogólnop. Festi , 
Poezji im. K. I. Galczyns , 
22.20 — Dziennik; 22.30 -u i 
technika, powtórzenie wyK 
matematyki; 23 — 20 lekcja 
rosyjskiego;

TV zastrzega sobie prawo 
zmian.
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